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„Biada narodom, które unosząc się 
nad tem co zdobi i uprzyjemnia, za- 


pominają o tem, co je przy życiu 
trzyma' — Józef Supiński. 
7" Cechą znamienną naszych lat, to bez- 
barwność wieku. Wpjna światowa ze- 
pchnęła pochód ludzkości z obranej dro- 
gi jej dążności. Jak po potopie zaczyna 
się z chaosu doby tworzyć coś, ale to 
coś jeszcze nie jest przyszłością zorga- 
nizowaną z nazwiskiem. Z anarchji my- 
śli powstanie zasada linji myślowej, po 
której pobiegnie ludzkość ku wyższym 
swym celom. Nim człowiek, zbiorowa 
jednostka, wstąpi na wyższy szczebel 
kultury, wiele nastąpi przemian na świe 
cie. Technika przyspiesza. szereg wirów 
w życiu społeczeństw i państw. W odmę 
tach wirów zginą niektóre państwa i 
rozłożą się zbutwiałe narody. Nikt zgu- 
by nie pożałuje, co więcej — na osu- 
szonych terenach cywilizacji powstaną 
nowe filary Ducha. Dokonany przewrót 
przyniesie nowe etapy rozwoju, bo do- 
póki grzech ma swoje ołtarze, dopóty 
ludzkość przeżywać będzie swoje pory 
epokowego biegu po linji tęsknoty za 
dobrem i pięknem, tkwiącem w Bogu. 
Ludzkość, to pielgrzym, który wyszedł 
z Raju i dąży do Raju, w którym już 
nie będzie drzewa. wiadomości dobrego 
i złego. W tem Królestwie Bożem, o któ- 
re prosimy Boga w codziennej modlitwie 
nie będzie już państwa, opartego o ba- 
gnet, ale będzie jeden pasterz i jedna 
społeczność, ożywiona nauką Chrystusa. 
Narody, komórki ludzkości, upiększą 
swemi tęczowemi barwami wielką cywi- 
lizącję doczesną tego świata. Pod tchnie 
niem tej cywilizacji materjalistyczną 
kultura podbije kulę ziemską. Technika, 
Która dziś służy hamowaniu ludzkości 
Po jej wytyczonej drodze w nauce Chry- 
mi w owej epoce ożywi pustynie, a 
egumach zasadzi winne Iatorośle, 
połączy planety bardzo prostą siecią ko- 
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„Bądźcie doskonałymi, jako 
niebieski doskonałyrn jest“. 

Niema tu już ani nauki, ani religji, 
ale wspólny mianownik: Doskonałość. 
W tej doskonałości Bożej myśl służy Bo 
gu, reprezentowanemu na ziemi przez 
Kościół Katolicki z widzialną jego Gło- 
wą Apostolską. 


Wnikając w tę dobę przyszłości, tak 
często jesteśmy, jakby u stóp Betleem, 
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choć samowolnie zasłaniamy Prawdę 
zwycięskiej Golgoty. A nieraz jesteśmy, 
jak owi żydzi na pustyni — to się zbli- 
żamy do Celu, to znów. wpadając w no- 
we błędy, rozpoczynamy prawdziwą :tu- 
laczkę na pustyni. Tułaczka nie jest toż 
samą z pielgrzymstwem. 

Nie tylko tułaczami, ale ordynarny- 
mi komedjantami są tak często: ideolo- 
gje ludzkości, ujawnione w międzyna- 
rodowych zjazdach, w polityce, w lite- 
raturze. Pycha głosi szczyty cywilizacji 
w naszej erze, rzeczywistość zadaje 
kłam wskazując na anarchję wieku, upo 
siaciowioną w kryzysie, bezrobociu, po- 
gotowiu bojowem narodów, w tyranji 
bolszewickiej i t. d. 

Bolszewizm ze swemi odmianami, a z 
drugiej strony miijarderstwo to najwię- 
ksze zaprzeczenie boskiego celu ludzko- 
ści, to najordynarniejsza tułaczka ko- 
medjantów. Jak pod takt chochoła idą 
pod komendę tułaczy warstwy społeczne 
i niektóre państwa, w większym lub w 
mniejszym stopniu poddane wpływom 
komedjantów anarchji. 

Nie tędy droga do poznania prawd 
kosmosu. 

„Nie wiem, jakie będzie zdanie ludzi 
o pracach moich, ale mnie zdaje się, 
że byłem jak dziecko, które, igrając na 
brzegu morskim, zbiera, to kamyczek 
bardziej ogładzony, to konchę, podczas 
kiedy cały ocean prawdy rozlegał się 
przedemną niezbadany* — mówi New- 
ton. 

Takie słowa wygłasza wielki mąż epo- 
kowej sławy, gdy jakiś parobczak, któ- 
ry zaledwie wyszedł w pole, zaledwie 
skończył kilka klas w szkole, zaledwie 
przeczytał książkę o mordach i defrau- 
dacji, już woła: 
wszystko wytracę i zniszczę, 

„Cały świat przemienię w perzynę 

i zgliszcze”. (Kasprowicz). 

Na takie powiedzonko jedni truchle- 
ją, inni płaczą — a on wsadzi ręce do 
kieszeni i przemienia świat w bandę zło- 
dzieji i rabusiów dobra i mienia bliź- 
niego. 


Nie straszny on — jak ów łotr niepo- 
prawny na krzyżu, a Bóg Chrystus ła- 
skawie mówi: š 

„Niszcz i pal, ja świat swój na nowo 

postawię. 

Krzyż nowy postawię na nowej Gol- 

= gocie'. 
(Kasprowicz). 
Przeminą bolszewicy — jeszcze z po- 
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śród nich dźwigną się nawróceni łotrzy. 
Wielu z pośród nich powtórzy słowa w 
stylu Isnarda, żyrondysty, najzacieklej- 
szego wroga. religji, który tak się odzy- 
wa: Eg 

„Znalazłem w mojem sercu ziarnka 
religji, które zdrowe wychowanie w dzie 
ciństwie mojem  zasiało, powodzenie 
przytłumiło je a nieszczęście odżywiło. 

Lecz chociaż dusza moja  garnęła, 
umysł nie chciał zastanawiać się nad 
jej dogmatami i tajemnicami", 

Dusza i umysł skłóciły się z sobą. 
Duch, zrodzony z myśli Odwiecznegw, 
wyczuwał prawdę, ale rozum, uwiedzio- 
ny pychą szczęścia, zatrzasnął bramy 
do poznania prawdy. 

Tutaj możemy zastosować zdanie, wy 
powiedziane przez Dra Stan. Garfein- 
Garskiego: 

„Jesteśmy, jak bogacze, którzy za- 
tracili klucz do skarbca swego („Polska 
Filozofja Narodowa“, Kraków 1921. 
Prof. Dr. M. Straszewski) ". m 

Śniadecki mawiał: „Religja i filo- 
zofja zarówno są darami Nieba, więc 
łączyć się winny dla utrzymania porząd 
ku społecznego i wskazywania dróg do 
szczęśliwości”, 

Pojedymczy człowiek, jak pewne gru- 
py społeczne, chcąc uchodzić za inteli- 
gentnego i posiępowego członka  ludz- 
kości, podkreślają: ignorację religji, 
jakby w ten sposób uwydatniali swoją 
niaukowość. 

Z ich naukowością znowu tak rozgłoś 
nie nie jest, znajomość bowiem kiłka ty- 
tułów dzieł jest dobrą, ale tylko dla pro 
wincjonalnego księgarza, który jedno- 
cześnie z obowiązku bywa prezesem kil- 
ku towarzystw. O naukowości nie sta- 
nowi ani dyplom doktorski, o który dziś 
ubiega się najtępszy słuchacz uniwersy 
tetu — no i.. otrzymuje! Pisząc tak, 
karcę „doktorów“, do których stosuje- 
my określenie: „Doktór non doktus*. 
Od takich „nieuczonych uczonych“ roi 
się dziś po najpodlejszych zaułkach 
miast i miasteczek. 

Człowiek naprawdę wykształcony mu 
si być religijny — tak, już nie tylko, że 
jest w zgodzie z religją, ale musi być 
wierzącym. Dowody tego mamy niezbi- 
te. Dr. Dónnert, protestant, stwierdza, 
że ma 283 uczonych XIX w. tylko 7 by- 
ło ateistów ,,8 obojętnych, a 220 wierzą 
cych, pozostaje 48, których przekona- 
nia nie są znane (,,Die Religion der Na- 
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turforseher)*. Do podobnych wyników 
dochodzi X. Eymien T. J. Trzej naj- 
więksi genjusze 19 w.: Aleksander 
Volta (1745—1827), Andrzej Marja 
Ampere (1775--1836), Ludwik Pasteur 
(1829—1895 to mężowie praktykujący 
religję. 

Słynny Pasteur w mowie, wygłoszo- 
nej w Akademji Francuskiej tak się 
publicznie wyraził: 

„Szczęśliwy ten, który nosi w sobie 
Boga, Ideał piękności i Jemu służy: 
ideał sztuki ideał umiejętności, ideał 
ojczyzny, ideał cnót Eiwangelji". 

Nauka idzie w parze z religją. Czło- 
wiek wykształcony jest jednostką mo- 
ralną. 

Jan Śniadecki mówi: 

„Nie dość być światłym i uczonym 
gdyż wszystko może być i na zło o- 
brócone; należy być i moralnym, gdyż 
uczony niemoralny jest zniewagą nauk, 
chodzącą sprzecznością, najniebezpiecz- 
niejszą zarazą. „Prawdziwa filozofja 
zna granicę rozumu i nie sprzeciwia się 
religji". 

A. Cieszkowski tak się odzywa: 
„Ludzkość pozbawiona religji zostałaby 
martwym ciałem, bez duszy*', 

Zdania zacytowanych autorów są tak 


druzgocące „Wypociny rozumu postę- 
powców*, że mimowoli przypomina się 
Bakon: 


„Pozorna nauka prowadzi do ateizmu 
a rzeczywista do Boga“, 

Starożytni mędrcy pogańscy, wyczu- 
wając rządy Boga w kosmosie, pisali: 

„Czuwam nad sobą, bacząc na dzień 
który osądzi całe moje życie (Seneca)*. 

„Prawdy potrzebne człowiekowi a. 
twoby można pozmać, gdyby ktokolwiek 
nas ich nauczył, lecz nikt nie może 
tego spełnić, chyba sam Bóg. 
więc czekać aż 


Filozofowie ci wyraźnig4 wskazywali 
no początek wszechżycia od Boga. 

Sokrates mówi: „Starożytni zacniejsi 

od nas, i bogów bliżsi, przekazali nam 
przez podania naukę szczytną, którą od 
nich otrzymali... Należy więc wierzyć 
przodkom, kiedy twierdzą, że światem 
Bóg rządzi: uchylać się od ich zdania 
byłoby nader niebezpiecznie". 

Platon zaś podnosi: „Należy wierzyć, 
bez rozumowania, temu, co przodkowie 
nam przekazali względem rzeczy tyczą- 
cych się Religji". 

Sokrates i Arystoteles  mówią:... 
pierwsi ludzie wyszedłszy bezpośrednio 
z rąk Boga, musieli Go znać doskona- 
le, jako swego Ojca; a zatem należy im 
wierzyć, jako synom Bożym!. 
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Nie kupując u żydów zmniejszysz bezrobocie 
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Wszystko, co stara Polska miała u 
siebie wartościowego, wielkiego i twór- 
czego, wyrosło z dzieła Chrystusa; sko- 
ro zaś tylko z zagranicy zaczęło powie- 
wać trucizną niewiary, przyszła próba 
grobu. 

Nowoczesna Polska zdradza uzasad- 
nione tytuły, jak „ryngraf kresowego 
rycerstwa“, „przedmurze  chrześcijań 
stwa“, „zawsze wierna“. 

Z religją katolicką  konstytucyjnie 
zrównano heretyckie wyczyny tułacze- 
go mózgu po czaszce nieszczęśliwca. 

Ludzie nauki zostali zepchnięci do 
roli podrzędnej — na czoło wysuwa się 


ee 
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zastęp ludzi o podejrzanej fizjognomji 
swego ducha. „Chodząca sprzeczność”, 
„najmiebezpieczniejsza zaraza“, jak o- 
kreśla tych ludzi J. Śniadecki, bezwsty- 
dnie robi marsowe miny na lubieżnej 
twarzy. 

Oni przejdą do mogiły z przydomka- 
mi takiemi, jak: defraudant, uwodzi- 
ciel, złodziej, opryszek — ale nie tu nie- 
szczęście. Bolszewicy, masoni i nikode- 
mowska inteligencja, to _ miestraszne 
zamroczenie myśli ludzkiej, bo ta zapo- 
wietrzona zgnilizna ustąpi wnet z wi- 
downi, jak tyle band tatarskich i turec- 
kich. Nieszczęście polega na tem że zło 


ozbawonych 


to opóźnia przyjście epoki „jednego 
pasterza i jednej owczarni”, że zło to 
przepełnione jest duchem przefilozofo- 
wanej złośliwości. Niechby tułactwo po- 
głębiało wśród siebie zamraczanie 
niestety, jak morderca rzuca się ma lu- 
dzi dobrej woli czystych sumień i nad 
tymi pastwi się zakamieniale, Z tych 
cywilizacyjnych względów nie wolno 
nam drzemać, gdy złośliwi  mieprzyja- 
ciele Nauki i Religjj  niweczą wielkie 
dążności Ludzkości. 
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Wieś polska i miasteczka 


podejmują akcję samoobronną. 


Tstnieje powszechne przekonanie, że 
prowincja niki bierz udziału w życiu 
społecznem, że nie porusza zagadnień 
aktualnych — że, jednem s'owem 
milczy. Być może, że w tych słowach 
jest wiele prawdy, ale stwierdzić na- 
ogół trzeba, że życie w naszych wsiach 
czy miasteczkach — istnieje. 

Nie jest to może  maśladownictwo 
„wwielkomiejskich* wzorów, czy aparo- 
djowana kopja życia większych miast, 
ale życie inne — nazwałbym je „pro- 
wincjonalnem'*, życie równie oryginalne 
i aktualne. 

Nie kończący się kryzys ma 


swoje 


oblicze wyraźne i na wsi. Nędza za- 
gląda do wiejskich chałup i małomia- 


steczkowych domków. Brak pieniądza, 
odczuwa się najdotkliwiej i dziś gdy 
wszystkiego jest pełno — nie ma go- 
tówki by to nabyć. Ten zanik pieniądza 
ma wsi jest może jednym z najbardziej 
widocznych objawów współczesnego 
kryzysu. 
Gdzie te pieniądze? 


Obserwacja dokładna współczesnego 
kycia doprowadzi nas do źródła, któ- 
re powoduje ten odpływ pieniądza. 
Chłop, niższy urzędnik, a nawet właści- 
ciele większych folwarków cierpią na 
mały obrót, albo zupełny brak gotówki. 
Pozostał jednak „ktoś“, kto ten pie- 
niądz lokuje w zagranicznych ban- 
kach, albo w dolarach. Ten „ktoś“ to 
najbardziej współczesny i aktualny 
problem gospodarczy nietylko wsi, ale 
eałej Polski. 

Wiemy dobrze o tem, że żydzi są te- 
raz jedynymi kapitalistami w Polsce i 
na całej kuli ziemskiej. Gdzie tylko 
zjawiła się semicka fizjognomja, tam 
miała odegrać (i odegrała) jedną tyl- 
ko rolę: ściągnąć kapitały w swe ręce. 
Był to zasadniczy i podstawowy funda- 
ment do osiągnięcia mastępnych ce- 
łów, które zrealizować mają (a co się 
im już niejednokrotnie udało:  Bolsze- 
wja, Hiszpanja), a które zagrażają 
światu aryjskiemu utraceniem hege- 
monji materjalnej i moralnej. 

Jest to więc jak widzimy sytuacja 
nagląca — prawo samoobrony musi 
mieć tu swoje miejsce. Gdy nam zagra- 
Ka niebezpieczeństwo musimy się bro- 
nić. 

Każda wieś miasteczko i miasto mu 
si poruszyć tę sprawę tak ściśle z obec- 
nym kryzysem związaną. 

„Hasło Podwawelskie* rzuca groźne 
memento — przed mającym nastąpić 
kataklizmem. Nie jest to przesada, bo 
kiedy stracimy materjalny grunt pod 
nogami, staniemy Się manekinami po- 
ruszanemi zaklęciem pieniądza, wtedy. 
nie będziemy mieć prawa do życia. Sy- 
tuacja współczesna wskazuje na to, że 
pieniądz rządzi światem — a więc w 
imię najwyższego dobra i własnego roz- 


pocznijmy zdecydowaną walkę z na- 
szymi wrogami na froncie gospodar- 
czym. 


Prowincja nie pozostała w tyle. Idee 
głoszone przez „Hasło Podwawelskie:* 
znajdują coraz większy poklask — re- 
sonuję coraz głośniej. Wieś polska, 


której życie gospodarcze jest również 
opanowane przez żydów — budzi się. 
Ale potrzeba pracy ma tę ideę wielką, 
najbardziej aktualną. Potrzeba ludzi 
czynu, którzyby podjęli tę pracę, któ- 
rzyby głosili donośnym głosem to me- 
mento!! 

Mszana Dolna mała mieścina podha- 
lańska, letnisko, jest rówie dobrze za- 
ludniona przez żydów, jak i górali. Je- 
śli idzie o stan gospodarczy — to 
stwierdzić trzeba, że jest bardzo niski. 
Obroty handlowe ograniczone do mini- 
num. Tylko garstka urzędników kupuje 
towar sklepowy — i stwierdzić trzeba, 
że u żydów. Doprawdy — czy wstyd 
nie zarumieni im lica? Dziś, gdy całe 
społeczeństwo polskie stanęło do walki 
z tym wrogim, antypaństwowym ele- 
mentem — inteligencja  małomiastecz- 
kowa — miast świecić przykładem 
omija pierwszorzędne i czyste sklepy 
katolickie — a idzie do brudnych nor 
żydowskich! Zwracamy się z apelem do 
tych wszystkich, którzy popierają ży- 
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dów — aby zeszli z tej drogi — gdyż 
w następnych numerach będziemy 
zmuszeni „pro publico bono“ tych osob- 
ników stawić pod pręgierz opinji pu- 
blicznej! 

Jeśli obronnym ich argumentem bę- 
dą niższe ceny u żydów, to stwierdza- 
my, że katolickie firmy i Składnica 
Kółek Roln. wydatnie ceny swoich to- 
warów obniżyła, co stwierdza w odezwie 
świątecznej. Stwierdzić dalej musimy, 
że ceny te są niższe, aniżeli w sklepach 
żydowskich — a ten mit o taniości u 
żydów mależy raz jeszcze sprostować. 
A więc mamy ceny niższe, a oprócz te- 
go jakość towaru bezwzględnie wyższa, 
niż w firmach żydowskich. 

Popierając polski, katolicki handel 
spełniamy obowiązek obywatelski, któ- 
ry oby się stał prawem zwyczajowem 
wszystkich Polaków. Popierajmy rodzi- 
mą wytwórczość i nasz handel, w myśl 
odezwy Składnicy Kółek Roln.: „Swój 
do swego po swoje“. 

Zacznijmy pracę z wiarą w Zwycię- 


możności pracy. 


stwo! Niech nasze szeregi powiększą mig 
dalej a ten czyn epokowy rośnie. Wiek 
XX-ty nie będzie wiekiem faszyzmu — 
ale wiekiem budzenia się i realizowa- 
nia idei narodowych! 

Prąd ten musi ogarnąć nietylko miko 
mą garstkę, ale całą ludzkość, wszystkie 
narody, którym zagraża „żydowskie“ 
(czyt. „komunistyczne*) .niebezpieczeń- 
stwo. 

Z dumą musimy powitać objawy zro- 
zumieria tego niebezpieczeństwa nietył- 
ko w miastach, ale i po wsiach. Ostat- 
nio podczas świąt odbyło się w Mszanie 
Dolnej w lokalu Stowarzyszenia _Mło- 
dzieży Polskiej wielkie zebranie dysku- 
syjne na temat: „Kwestja żydowska”. 
Wyrazić musimy podziękowanie patro- 
nowi tej kwitnącej i świetnie zorgani- 
zowanej placówki polskości ks. Czuła- 
kowi, który żywo zainteresował się tą 
sprawą. Mówca. poruszył zagadnienie 
współczesnych światowych ruchów am- 
tysemickich, wskazał na to, jakie pod- 
łoże ma antysemityzm i czy ma pra- 
wo bytu. Wskazał dalej na cele żydo- 
stwa, oraz na ich stosunek da socjali- 
zmu i komunizmu. 


Wkońcu poruszył zagadnienie kweastji 
żydowskiej na wsi — odczyt zakończo- 
no rezolucją przyjętą jednogłośnie przez 
zebranych — bojkotu żydowskiego. 

Zazaczyć trzeba, że wśród słuchaczy 
80 proc. grupowało się ze wsi. Jest te 
dowód, że wieś bierze tę kwestję nm 
serjo że idea została zrozumianą. Ży- 
dostwo oburzone do najwyższych gra- 
nic, ale jest to ostatnia drgawka przed 
śmiercią, obrona słaba, bezsilna, 

Więcej takich odczytów na waif 
Budźmy zrozumienie, a  przyczynimy 
się do zrealizowaia wielkiej idei odży- 
dzenia Polski — staniemy się budowni- 
czymi Nowej Narodowej Polski! 

Za trudy czeka nas nagroda i zwy- 
cięstwo!!. J. M. 

Mszana Dolna, w styczniu. 

—:0:— 


Wybitny wódz żydostwa 


Wybitny filozof i polityk żydowski 
dr. Ch. Żytłowski, zamieścił w nowo- 
jorskiej żargonówce „Tog“, artykuł 
(pod tyt. „Żydzi niemieccy winni bu- 
dować kraj żydowski“) o sytuacji ży- 
dów w rozproszeniu, którego streszcze- 
nje zawiera „Moment“. 

Sytuacja żydów w Niemezech jest te- 
go rodzaju, że oni mają jedyne wyjście 
— emigrować; dotychczasowa ich rola, 
bardzo doniosła we wszystkich dzie- 
dzinach, jest już skończona. Ta emigrac 
cja jest możliwa tylko do swego kraju 
historycznego: 


— „Żydowska emigracja nie może. 


być obecnie inną, jak tylko do wła- 
snego kraju żydowskiego, bowiem, 
w razie skierowania się żydów do in- 
mego kraju obcego, wszędzie czeka 
ich ten sam: los, od którego oni ucie- 
kk: 
Obecna sytuacja żydów w Niem- 
czech jest wyrazem przeszłości żydów 
we wszystkich krajach: 


ZZ 


o sytuacii żydów. 


„Obecne położenie żydów w 
Niemczech jest jedynie  ostrzejszym 
wyrazem tej przyszłości, która nas 
oczekuje wszędzie, we wszystkich ka- 
pitalistycznych krajach. Wszędzie 
stajemy się zbyteczni: jako hamdla- 
rze, jako pracownicy umysłowi i fi- 
zyczni. Położenie żydowskie w Niem- 
czech przedstawia sobą w skoncen- 
trowanej formie położenie żydów na 
całym świecie“... e 

Taki stan rzeczy żydzi w Niem- 

czech powinni zrozumieć, a ponieważ 

stanowili oni zawsze przednią straż Ży- 
dowską we wszystkich poczynaniach, 

powinni i teraz objąć przewodnictwo w 

odbudowie kraju żydowskiego: 

— „Oni wskazali całemu naszemu 
narodowi nową drogę i oni, jako 
przednia straż, doszli obecnie pierwsi 
do końca tej drogi, zostali pierwsi 
strąceni w głęboką przepaść z zawrot- 
nej wysokości... 

Odbudowa Erec Izrael zależy od 

samych żydów: 


— „Odbudowa własnego kraju miv- 
leży od nas samych. Nam jednak O- 
wy poważnej grupy ludzi,  uzbrojo- 
nej w wiedzę, w finansowy genjasx, 
w ducha przedsiębiorczości. Właśnie 
temi kwalifikacjami odznaczają się 
żydzi niemieccy"... 

Odbudowa kraju żydowskiego pø- 
winna być postanowiona w życiu żydow 
skiem na pierwszym planie ale to nie 
wyklucza dążności do zdobycia praw 
obywatelskich i narodowych w krajach 
rozproszenia. 

— „TIo nie znaczy, że mamy wyrzes 
się walki o nasze obywatelskie } ma- 
rodowe prawa wszędzie, gdzie żyje 
my. To tylko oznacza, że starania e 
zdobycie własnego kraju muszą być 
postawione na pierwszym planie“, 

Do takich wniosków o sytuacji ł%y- 
dów w obcych krajach dochodzi dr. 
Chaim Żytłowski jeden z tych wodzów 
żydostwa, którzy przygotowali prae- 
wrót socjalistyczny w Rosji. 


Żydowskie „lekarstwo“. 


Otrzymawszy już wszystko, co o- 
trzymać może mniejszość osiadła na te- 
renie jakiegokolwiek państwa ży- 
dostwo polskie nie umie ocenić tego że 
w Polsce daleko posunięty liberalizm po 
lityki mniejszościowej oddał żydom w 
ręce wszystko co tylko można było im 
oddać, nieraz z poważnym uszczerb- 
kiem dla ludności rdzennej. W żadnem 
państwie, żadna mniejszość narodowa 
nie posiada tak uprzywiljowanego sta- 


nowiska, jak żydzi w Polsce. Mimo to, 
stale niezadowoleni i  „pokrzywdzeni* 
nie przestają atakować, czy to czynni- 
ków rządowych, czy też polską opinję 
publiczną celem utorowania sobie drogi 
do dalszych zaszczytów i przywilejów. 
W tym też celu cała prasa żydow- 
ska prowadzi zaciekłą kampanję zmie- 
rzającą do utrwalenia w Świadomości 
polskiej przeświadczenia żę  jedynem 
remedjum na wszelkie nasze trudności 


jest jaknajdalej posunięty liberalizm 
polityki mniejszościowej. 
Żydowski organ „Nasz Przegląd” 


twierdzi, że Polska źle robi, — 
„wpajając w umysły młodego pe- 
kolenia że swą niepodległość i wol- 
ność naród polski zawdzięcza tylko 
temu, że się począwszy od pierwszegw 
rozbioru stale buntował'. 
Taka postawa Polaków, zdaniem iq 
dowskiego organu, utrudnia porosm- 
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Popełniasz grech wioledem przyszłości narodu, zanosząc prosz swój do obyc! 


mienie z mniejszościami terytorjalnemi. 
„Nasz Przegląd sądzi, że gdyby w Pol- 
sce mniejszości narodowe cieszyły się 
„faktycznem równouprawnieniem" u- 
łatwiłoby to nietylko rozwiązanie kwe- 
sji ruskiej, ale nawet t. zw. „kwestji ko 
bytarza“. 

„Jakkolwiek zapatrywać się — pi- 
sze „Nasz Przegląd“ na aktualność 
i doniosłość tego niebezpieczeństwa 
jest rzeczą bezsporną że gdyby cała 
ludność W. M. Gdańska wypowie- 
działa się za Polską kwestja koryta- 
rzowa znikłaby na zawsze”. 


Zdaniem organu żydowskiego: 

„Można  zaręczyć, że gdyby w 
Polsce prawa mniejszości wcielone 
były w życie ludność Gdańska pro- 
testowałaby przeciw wszelkim zaku- 
som Niemiec. 

Podobne sukcesy możnaby przy u- 
miejętnej polityce osiągnąć w spra- 
wie ukraińskiej, bo np. Austrjacy do 
skonale potrafili dojść z ukraińcami 
do ładu, pomimo braku takiego atutu, 
jak pokrewieństwo rasy“. 

Jak widać z tego żydzi nie zaniedbu- 
ją żadnej okazji aby tylko utrwalić w 


świadomości polskiej przeświadczenie że odczyt jeden z profesorów pochodzenia. 


jedyn m „lekarstwem“ na nasze trud- 
ności narodowe są nowe przywile.e dla 
niczem nie nasyconego gardziela žy- 
dowskiego. 

Nie liczą się jednak z tem, że wrzód 
ropiejący na ciele naszego organizmu, 
jakiem jest żydostwo wymaga decydu- 
jącego cięcia, które też wkrótce winno 
być przeprowadzone, œo ile nie chcemy 
doprowadzić do zakażenia. 


Uzupełnić projekt ustawy akademickiej. 


Rozpoczęła się już dyskusja w Sej- 
mie nad projektem ustawy o ustroju 
szkół akademickich śledzona z jaknaj- 
większem zanteresowaniem przez całe 
społeczeństwo polskie bez względu na 
różne odcienie polityczne, boć to spra- 
wa jedna z najważniejszych w Polsce i 
najżywotniejszych w obecnej dobie, od 
której będzie zależał rozwój ducha na- 
rodu. Jakie będą uniwersytety, jakie bę- 
dą szkoły wyższe tacy będą przodowni- 
cy narodu, taki będzie i sam naród. Dla- 
tego też olbrzymia część społeczeństwa 
interesuje się tem zagadnieniem i pa- 
trzy z obawą, aby tak ważne zagadnie- 
nie które jest podstawą bytu narodu 
nie zeszło na złe i zgubne tory. — Wy- 
raz tych obaw dają wszyscy profesoro- 
wie uniwersytetów z rektorami na cze- 
le, przewidując, że ustawa  odbierająca 
autonocnję uniwersytetom może dużo 
zaszkodzić nam samym, a wzmocni wro- 
gi nam żywioł, który i tak zalewa na- 
sze wyższe uczelnie do 50 proc. 

, Dotkliwym punktem w projekcie tym, 
jest zmniejszenie wpływu ciała profesor- 
skiego ma młodzież i ograniczenie sto- 
warzyszeń istniejących w obrębie szkół, 
a oddanie -wychowania młodzieży w rę- 
ce urzędników - wychowawców, co sy- 
tuację nie polepszy, ale pogorszy. Nie- 
wątpliwie punkt ten wykorzysta obcy 
nam żywioł, który domagał się będzie, 
by wychowanie młodzieży żydowskiej 


spoczywało w rękach wychowawców 
również żydowskich — wszak musi być 
równouprawnienie. —  Równouprawnie- 
nia chcemy — podniesie krzyk prasa. 
judajska całego świata. Jaki wpływ 
wywrze takie wychowanie na „swoich“ 
i na resztę młodzieży wiadomo. Procesy 
komunistyczne majlepiej o tem mówią. 

Jeśli chodzi już o równouprawnienie 
za którem żydzi wołają dzikimi głosami, 
to właśnie dać im owo równoupraw- 
nienie, niech wszyscy mają równe pra- 
wa — zaprowadzić „numerus clausus“ 
na wyższych uczelniach, reszcie szkół. 
Równe prawa wymagają, aby i równy 
procet studentów korzystał z wyższych 
„przybytków wiedzy“, a więc, jeśli ma- 
my w Polsce 10 proc. tego „pachnące- 
go narodu“ — najprostsza sprawiedli- 
wość wymaga, aby tylko 10 proc. żydów 
mogło korzystać z uniwersytetów, a nie 
50 i więcej. Wszak cały maród płaci po- 
datki na szkolnictwo grzechem by 
więc było, by społeczeństwo polskie o- 
płacało uczelnie dla obcego nam żywio- 
łu. 

Jeśli się już ma robić ustawę akade- 
micką, trzeba by ta ustawa była zupeł- 
na, by obejmowała całokształt zagad- 
nień akademickich, a nie tylko jeden od- 
cinek, jak robić, to robić wszystko, jeśli 
budujemy dom, to nie budujemy tylko 
ścian, ale dajemy także i dach. Więc i 
przytem zagadnieniu piękącą jest konie- 


cznością uwzględnić nie tylko to co jest w 
projekcie, ale także uwzględnić uregulo- 
wznie liczby słuchaczów na uniwersyic- 
tach pochodzenia żydowskiego, czyli ko- 
niecznością jest wprowodzenie „numerus 
clausus“. Wtedy zmniejszy; się rana 
na żywym organiźmie uniwersyteckim» 
któraby była zadana przez tą ustawę. 
Gdyby projekt tej ustawy był zupeł- 
miejszy tylko o ten jeden ważny punkt 
wtedy p. Griinbaum poseł żyd. w Sej- 
mie nie piałby hymnów  pochwalnych 
na cześć tego projektu, ale 'darłby się 
jak kogut zarzynany na ca'y świat, że 
ustawa ta jest szkodliwa, zacofana i dzi 
ka i nie mająca nic wspólnego z równo- 
ścią praw obywatelskich w Polsce, a 
cała prasa żydowska świata zarazby go 
poparła. Ponieważ na podstawie tej re- 
formy naszych uniwersytetów otwiera 
się „wybranemu narodowi“ błogosławio- 
na perspektywa wzmocnienia swego sta 
nowiska i lepszego opanowania całego 
życia państwowego, więc jąj popierają 
i już naprzód się cieszą. — Przy pierw- 
szem rozpatrywaniu tego projektu w 
Sejmie nikt go nie bronił, nawet z ław 
rządowych nie odezwał się żaden głos, 
jedynie poseł żyd. Griinbaum gorąco o- 
powiadał się za nim, co przybrało formę 
prowokującą dla społeczeństwa polskie- 
go. A. O. 


ane 


Nad pięknym modrym Dunajem. 


(Ż. A. T.) Hackenkreuzlerzy prze- 
kształcili trybuny wiedeńskiej rady miej 
skiej oraz sejmików we Wiedniu i Au- 
trji Dolnej w placówki propagandy naj- 
dzikszego i najbardziej bezwzględnego 
antysemityzmu. Wszystkie bez wyjątku 
wystąpiena posłów hackenkreuzlerow- 
akich w tych ciałach są wypełniane na- 
paściami na żydów. Zwroty w rodzaju 


„azjatyckie szczury wędrowne“, „śŚwi- 
nie żydowskie", „ludzie podłego ga- 
tunku“ i t. p. słyszy Się setki razy 
dziennie. 


Na każdem posiedzeniu zgłaszane są 
rzeczowe wnioski i interpretacje, któ- 
rych właściwą treścią jest zniesienie 
równouprawnienia żydów w Austrji*. 

(„Ż. A. P.*) „Bezczelność i brutalność 
Hackenkreuzu opanowują miasta, społe- 
czeństwo i jak zaraza wdzierają się do 
domów, biur, urzędów, wszędzie. 

Słyszy Się Słowa jakich się może nig- 
dy nie słyszało w carskiej Rosji i Ru- 
munji. Wśród żydów wytwarza się atmo 
sfera ohydnej) paniki. Czemprędzej u- 
suwają się z ulic i parków publicznych, 
skoro tylko na zakręcie zamajaczy syl- 
wetka tuzina hackenkreuzlerów. 

Bieg i krzyk, zamykanie sklepów i 
chowanie się po kątach". 

Tak to w ogólnych zarysach, na pod- 
stawie doniesień „Żyd. Agencji Tel.“ 
wygląda antysemityzm „nad pięknym 
modnym Dunajem“... w Austrji. 

A teraz nieco szczegółów. 

— Dawna monarchja autro-węgier- 
aka, znana była ze swej żydofilskiej po- 
lityki; działalność żydów  austrjackich 
ne była niczem krępowana opanowywali 
eni hamdel, przemysł, mieli otwartą dro” 
ge do urzędów pańtwowych, dochodzik 


mieraz do bardzo wysokich stanowisk, 
a nawet za pieniądze, otrzymywali tytu- 
ły hrabiów, czy baronów. Ogólnie w 

społeczeństwie panowało przekonanie, 
że Austrją rządzą Habsburgowie, ą 
Habsburgami żydzi... 

Tak było do czasu wojny światowej. 
Po wojnie, gdy na gruzach dawnej mo- 
narchji austrjackiej powstały państwa 
nowe, a granice dzisiejszej Austrji obej- 
mują zaledwie 7 miljonów ludności, u- 
stosunkowanie się Autrjaków do żydów 
uległo gruntownej zmianie. 

Całe społeczeństwo austrjackie zer- 
wało z dotychczasową, filosemicką tra- 


dycją i zaczęło żydów zwalczać, w spo- 
sób niezwykle ostry. 

Już od szeregu miesięcy trwają cią- 
głe zajścia przeciwżydowskie na uniwer- 
sytecię wiedeńskim.  Studemci żądają 
„mumerus clausus“, nie dopuszczają, 
by profesorowie żydzi wykładali na 
wyższych uczelniach, a ciągłe ekscesy 
przeistaczają się często w pogromy stu- 
dentów żydowskich. 

Oto spis zajść z jednego tylko dnia 
w ub. roku. 

(Nowiny) Codzienne") „Dziś o go- 
dzinie il-tej rano grupa studentów 
wtargnęła do auli, w której wygłaszał 


SKonfiskowano 


żydowskiego. Studenci rzucili się tłum- 
nie ku katedrze krzycząc: 

— Precz z Żydem! 

Następnie zaczęli bić  słuchaczów— 
żydów wypędzając ich z sali wykłado- 
wej. Bójka przeniosła się wkrótce do 
gabinetu medycznego który został czę- 
ściowo zdemolowany. Nacjonaliści ubez- 
władniwszy sześciu Żydów wepchnęli 
ich siłą do szklanych szaf, zawierają- 
cych eksponaty naukowe. Odłamki szkła. 
pokaleczyły kilka osób. Pozatem napast- 
nicy przypuścili szturm do kancelarji 
dziekana. Przyniesiono ławę, przy po- 
mocy której usiłowano wyważyć cięż- 
kie drzwi dębowe. 

Wezwana policja, po zaciekłej bójce, 
usunęła napastników z gmachu uniwer- 
sytetu. Dwie karetki pogotowia udzie- 
liły rannym pomocy''. 

A oto drugi obrazek: 

(„Nowiny Codzienne") „Na uniwer- 
sytecie wiedeńskim doszło dziś ponow- 
nie do zaburzeń. Pewien student - żyd 
został zrzucony z balkomu na ulicę, 
wskutek czego odhiósł ciężkie obraże- 
nia. Policja obsadziła przedsionek i wy- 
parła studentów do auli. 

Wkrótce potem wywiązała się w auli 
bójka, podczas której zraniono 4-ch stu- 
dentów-żydów. 

Takich opisów możnaby podać bar- 
dzo, bardzo wiele... 

Jednak nietylko uniwersytet jest te- 


remem takich krwawych zajść z żyda- 
mi. ' 
Bojówki hitlerowskie urządzają de- 


monstracje w dzielnicach żydowskich, 
demołując sklepy, bijąc przechodniów 
żydów, wyrzucając żydów z lokali pu- 
blicznych. 

Faszyści wiedeńscy zdemolowali parę 
miesięcy tenu lokal żydowski „Interna- 
tional Country - Club“, uczęszczany 
zwłaszcza przez dyplomację. W czasie 
demolowania, umundurowami  bojewcy, 
wznosząc okrzyki „precz z  żydami!*, 
pobili także znajdującycn się w lokalu 
dyplomatów zagranicznych. 

W przedsionku pałacu Sprawiedliwo- 
ści publiczność pobiła kilkunastu żydów. 

Minister Sprawiedliwości był zmu- 
szony wydać rozporządzenie zabrania- 
jące sędziom służby czynnej brania u- 
działu w publicznych wystąpieniach an- 
tysemickich pomieważ były liczne wy- 
padki że sędziowie na prowincji wygła- 
szali podburzające przemówienia anty- 
semickie, wzywając nawet do pogro- 
mów. 

Rzecz prosta, że propaganda przeciw- 
żydowska w prasie jest niesłychanie 
silna i nieprzebierająca w środkach. 

Jak donosi Ż. A. T. 

„Skonfiskowany został ostatni nu- 
mer pisma hitlerowskiego „„Kampfsruf'* 
za zamieszczenie karykatury przedsta- 
wiającej żydów, wiszących na. latar- 
niach... „Karmpfsruf' pisze przytem że 
gdy Hitler zwycięży w Niemczech, we 
Wiedniu wybuchną rozruchy antyży- 
dowskie i żydzi zawisną na  latarniach 
ulic wiądęfńskich. Przy konfiskowanilu 
pisma w kioskach niektórzy  hitlerow- 
cy stawiali opór napastując  przechod- 
niów żydów". 

— Tak to wygląda antysemityzm w 
Austrji, gdzie żydzi stanowią niecałe 4 
proc. ludności (w Polsce przeszło 12%) 
a zatem jest ich około 280 tysięcy. (W 
samej Warszawie jest ich blisko 350 
tysięcy). 

Austrjacki antysemityzm jest tem- 
bardziej charakterystyczny, że żydzi 
bardzo przychylnie ustosunkowali się do 
Austrji w czasie wojny Światowej. 

Mogli się więc spodziewać dziś raczej 
wdzięczności. A tymczasem... 

Wiedeń (Ż. A. T.) „Na ulicach Wied- 
nia ukazały się olbrzymie plakaty naro- 
dowo - socjalistów zatytułowane oł- 
brzymmiemi literami „Krew żydów po- 
płynie“. Plakatyy te głoszą m. in.: Moj- 
żesz narodu niemieckiego — Adolf Hi- 
tler wyprowadzi Niemcy z niewoli ży- 
dowskiej przez czerwone morze krwi 
żydowskiej, podobnie jak Mojżesz wy- 
zwolił żydów z niewoli egipskiej prowa- 
dząc ich przez Morze Czerwome, — ofe 
pragnienie młodzieży hitlerowskiej“. 
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Polska dla Polaków — Palestyna dla żydów! 


Żydzi organizują sie na Poj linji. - 


Naczelna władza żydowska. 


Wiadomo, że żydzi pod względem łącz- 
ności i jedności organizacyjnej mogą 
być wzorem dla innych. Wspólność dą- 
żeń i wzajemna pomoc nigdzie nie uwy- 
datnia się tak dobitnie, jak w organiza- 
cjach żydowskich, Żydzi nie kierują 
się nieżyczliwością i zawiścią w stosun- 
ku do swoich współwyznawców, za to 
w stosunku do chrześcijan wszelkie nie- 
cnoty są dla nich cnotą. 

Żydzi z całą dokładnością i systemn- 
tycznością dążą do opanowania  wszel- 
kich dziedzin życia publicznego. Rozpra- 
szeni po całym świecie umacniają swe 
pozycje w poszczególnych państwach 
dążąc uporczywie do rugowania i ujarz- 
mienia chrześcijan, gdzie tylko się da. 

Ostatnio żydzi postanowili stworzyć 
stały komitet, któryby miał za zadanie 
obronę interesów żydowskich Komitet 
ten ma być niejako najwyższą instancją 
izraelitów, wydającą orzeczenia w waż- 
nych sprawach żydowskich W tym celu 
ma być zwołany światowy kongres ży- 
dowski. 

Oto, co czytamy w prasie żydowskiej: 

„Światowy komgres żydowski zbierze 
się prawdopodobnie w r. 1934 i wyłoni 


komitet z udziałem przedstawicieli róż- 
nych kierunków świata żydowskiego. 
Komitet ten będzie miał możność otrzy- 
mywania informacyj z pierwszego źró- 
dła o wszystkich wydarzeniach w życiu 
żydawskiem i w wypadkach konieczno- 
ści (pogromy, agitacja bojkotowa i tp.) 
podejmować będzie natychmiastowe in- 
terwencje. W swem wystąpieniu wobec 
rządów poszczególnych państw komi- 
tet ten będzie miał możność powoływa- 
nia się na reprezentowanych przez nie- 
go 17 mitjnnów żydów, 17 miljonów lu- 
dzi o wysviim poziomie kulturalnym, 


biorących czynny udział w każdej gai- 
zi eywilizowanogo życia”. 

Z powyższego komunikatu wynika, że 
*y0zi vzali Gbeeną chwiię za odpowied. 
mia i dojrzałą do uwydatnienia swej pË- 
azewnątrz w formia światowe- 
so kongresu i naczelnego komitetu wy- 
konawczego. 

Dotychczas Kierowała żydostwem taj- 
ma władza naczelna, obecnie żydzi uwa- 
żają swą pozycję światową za tak silną, 

że stwarzają jawną naczelną władzę ły- 
dons. 
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Zespolenie żydowskiego ruchu 
spółdzielczego w Polsce 


W Warszawie odbyła się w lokalu 
Związku Żydowskich Towarzystw Spół- 
dzielczych w Polsce narada przedstaw:- 
cieli organizacyj żydowskich w spra- 
wie utworzenia unji żydowskich związ- 
ków rewizyjnych. 

W wyniku narad zapadła jednogłośna 
uchwała siw'ierdzająca, że zebrani przed 
stawicielc wszystkich związków rewizyj- 


nych uznają w zasadzie, że przy obec- 
nem krytycznem położeniu polskiego ży” 
dostwa i sytuacji żydowskiej spółdziel- 
czości jest rzeczą nader pożądaną koor- 
dynacja i zespelenie całego żydowskie- 
go ruchu spółdzielczego w Polsce. 
W. najbliższej przyszłości ma odbyć 
się drugie zebranie celem uchwalenia. 
ostatecznego projektu unji. 


Sensacyjne wyznania. 


Ze wspomnień żyda - przestępcy. 


„Argumenty , które zaważyły na egzaminie. 


W, dalszym ciągu semsacyjnej książ- 
ki „Życiorys własny przestępcy" po- 
znajemy żydów w ich oświetleniu wła- 
snem. 

Moralność Talmudu, 
obowiązuje jedynie w stosunku do 
współwyznawców. Lecz i tu pieniądz 
jest, nawet u żydów najprawowierniej- 
szych, głównym regulatorem. Świadczy 
o tem epizod z egzaminem wstępnym 
do jeszywetu (szkoły rabinów). Scenę 
egzaminu autor opisuje tak: 

„Gdy skończyłem opowiadanie, 

„rosajszywe* kiwnął głową, mlasnął 


jak wiadomo 


wargami i tæri niśmiłosiernie 
brodę. Z tego zrozumiałem, że ao 
jest zadowołony. Ojciec, widać, zro- 
zumiał moją sytuację, bo sięgnął do 
portfelu, wyjął dwa banknoty po dwa 
dzieścia pięć rubli i tem poparł mój 
egzamin. „Rosajszywe* momentalnie 
wypogodził swoje dostojne oblicze i 
zostałem przyjęty do pierwszej kla- 
sy, co w moim wieku nie każdemu się 
udawało”. 

Lecz chwały Sjonowi nie przysporzył 

tak „iabyty uczeń“, 


Charakter religijności zydowskiej. 


Żydzi, jak wynika z opowiadań auto- 
ra, mają głęboką wiarę w życie przy- 
szłe, w karę i nagrodę pośmiertną. Lecz 
wiara ich jest bardzo płytka, a moral- 
ność opiera się nie na miłości Boga, 
lecz wyłącznie na strachu i to strachu 


pełnym potwornych zabobonów. Sam 
Nachalnik rychło swą wiarę stracił, 


odzyskiwał ją jednak nagle w chwilach 
strachu i wtedy składał uroczyste śluby 
poprawy, o których rychło zapominał, 
gdy niebezpieczeństwo minęło. 


Straszna historja o słoninie. 


Największą grozę budzi wszystko, 
co się łączy z „nieczystą świnią*. Gdy 
małego Icka poczęstowały dzieci chrze- 
ścijańskie słoniną, a potem, gdy jej 
jeść nie chciał, natarły mu słoniną ca- 
łą twarz, przerażony Icuś twarz mył kil 
ka razy i... nacierał ją piaskiem. 


Trudno powstrzymać się od podania 
pysznego epizodu z najściem tych 
„nieczystych“ stworzeń na śpichlerz o- 
wego „stryjka', o którym mowa będzie, 
co dosypywał piasek do mąki. Epizod 
ten stanowiący całość dla siebie, poda- 
jemy osobno w innem miejscu. 


Według zasad talmudu. 


Na temat „uczciwości* żydów, książ- 
ka jest wprost . kopalnią niezwykle 
sensacyjnych epizodów. Poznajemy więc 
„eksportera“ żyta, który autora, jako 
członka rodziny używał do „delikatnej“ 
i „poufnej* pracy dodawania do otrę- 
bów i mąki piasku dla zwiększenia wa- 
gi. 


Dorożkarz żyd, u którego się Na- 
chalnik zaangażował jako woźnica, u- 


dzielił mu takiej instrukcji: = 
„Z pasażerami trzeba się obcho- 


dzić dobrze i nie im zginąć nie po- 

winno...; lecz na stacji..., gdy ci cza- 

sem coś uda się ściągnąć, to nie szko 
dzi... tylko ostrożnie, bo to pachnie 
kryminałem". 

Dorożkarz ten jak i inni żydzi, był 
w zmowie z bandytami i paserami. Gojaj 
okradać wogóle nie jest grzechem, jak 
przekonał autora pewien uczony w pi- 
śmid paser. (str. 333)  „Gazej kusy 
muter“... tak brzmi ta zasada w języku 
talmudu. 


„Sumienie” żydowskie 


paserów. 


Zato bardzo wysoko stało w tem śro- 
dowisku poczucie solidarności  żydow- 
skiej. 

„Żaden porządny paser koni, kra- 
dzionych u żydów mie kupi i za dar- 
mo nawet nie weźmie. Chamskie ko- 
mie, to rzecz inna; daj najwięcej, a 
zawsze kupię“. 

W innem miejscu żyd się oburza: 

„Jakto, ty myślisz, że przez te 
piemiądze będę miał na sumieniu ży- 
dowskie konig? Dotychczas, a już 
Bogu (!) dzięki 25 lat paseruję, cie 


nie 


miałem tego na sumieniu i dziej 
chcę mieć“. 
A więc to nietyłko świecka solidar- 


ność ale nakaz sumienia, które jednak 
zupełnie nie przeszkadza, w uważaniu 


paserstwa za zawód godziwy, za który 
i „Bogu UR żęk można, 


O jaką taską prosili 
żydzi Jehowe? 


„Wywnioskowałem też, rozglądając 
się po pokoju że tu wszyscy bardzo są 
zadowołeni z wojny gdyż rodzina ta 
mieszkała teraz w 5-pokojowem miesz 
kaniu, elegancko umeblowanem. 

Zwierzyła mi się też gadatliwa ko- 
bieta w sekrecie, że teraz nareszcie 
piekarze wiedzą ġe żyją na Świecie i 
żeby tylko Jenewa byi tak łaskaw, 
mówiła, aby wojna trwala choć z 
dwa lata, to majątek napewno zrobią” 


Warto, by sobie Świat dzisiejszy, 
pędzący w otchłań nowej zawieruchy, 
dobrze zapamiętał te cenne wyznania, 


najniewąpiiwiej (tym razem) 
i prawdziwe. 


Dno upadku 


moralnego Izraela. 

Demoralizacja żydów (ze stanowiska 
ich moralności), rozpoczęła się niewąt- 
pliwie już przed wojną. 

Świadczą o tem m. in. erotyczne 
przeżycia autora, który został uwiedzio- 
ny (i to jako młody chłopak i adept 
„Stanu duchownego") przez o nasżaśtue 
żydowską, która miała starego męża. A 
na. drogę przistępstwa (o czem pó- 
źniej), pchnęło go przekonanie się e 
rezpuście uprawianej przez jego wuko- 
ehang (córkę zamożnego „dziedzica“ — 
żyda). Wogóle jedyna bezwzględnie mo- 
rolna (ze stanowiska talmudu) choć 
ciasna i fanatyczna osoba opowieści, to 
matka autora. 

Dużo faktów podaje autor wogóle o 
qderuoralizacji samych żydów, a zwła- 
szcza żydówek, które zupełnie jawnie 
zapraszały do siebie żołnierzy niemiec- 
kich, a żydzi witali ich „jak zhawców i 
bohaterów“ (str. 191) co autora niby 
dziwiło. 

Za dno upadku było dla prawowierne- 
go żyda to, coby się nie było stała 
„przez wieki całe“: żydzi poczęli han- 
dlować, a nawet szmuglować _słoninę, 
młodzi chłopcy jedli „chazer“ (wieprzo- 
winę), palili papierosy i handlowali w 
sobotę“. Prostytucja stała się już go- 
dziwym i prawie szanowanym procede- 
rem. 


szczere 


Wykład pasera o zabijaniu. 


Najlepszą chyba ilustracją potwornej 
demoralizacji wojennej są poniższe ins- 
trukcje: 

„Widzisz mój bracie, mówił poważ- 
nie paser, gryząc przytem niemiło- 
siernie brodę, co innego było daw- 
niej, a co innego jest dziś. Przed woj 
ną tego, co dla zdobycia pieniędzy 
zabiłby kogoś, spaliłbym żywcem. a 

Sam daje wam rewolwer do rę- 
ki(!) Wbjna pokazała nam, że zni- 
szczyć życie ludzkie to to samo jak 
zabić kurę, albo zająca. Miałem spo- 


sebność przekradać się parę razy 
przez front rosyjsko-niemiecki, cho- 
dząc po trupach jak po kamieniach i 
nic sobie z tego nie robiłem. Teraz po 
myśl: śmierć tych ludzi nie dała 
zabójcom ami grosza zysku (przynaj- 
mniej tym bezpośrednim!) — a je- 
dnak zabijali jeden drugiego. A wy 
przynajmniej, gdyby do tego doszło, 
to zrobicie to dla własnej obrony. No 
i dla zdobycia tych pieniędzy“. 
Cała potworność instynktów duszy 
żydowskiej wychodzi na powierzchnię 
w tych cynicznych słowach. 


Bluźnierstwo pisma żydowskiego. 


Wychodzący w Grodnie dziennik ży- 
dowski „Grodner Moment“ umieścił ar- 
tykuł p. t. „Co byłoby, gdyby Chrystus 
przyszedł na ziemię?“ Numer ten został 
skonfiskowany, gdyż starostwo dopa- 
trzyło się w artykule cytowanym prze- 
stępstwa z art. 172 i 173. kodeksu kar- 
nego. Art. 172 mówi o publicznem błu- 
Źnierstwie Bogu i za to przestępstwo 
przewiduje się karę 5 lat więzienia. Art. 
173 pociąga do odpowiedzialności tego, 
kto publicznie lży lub wyszydza wyzna- 


nie religijne, jego dogmaty, wierzenia 
lub obrzędy. 

Prasa żydcwska coraz bezczelniej ata 
kuje nasze uczucia chrześcijańskie, do- 
prze się więc stało, ze starostwo gro- 
dzieńskie odnośny numer pisma żydow- 
skiego skonfiskowało. 

Wobec redaktorów żydowskiego dzien 
nika winien być nadto w całej rozcią- 
głości zastosowany odnośny paragraf 
kodeksu karnego. 
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„HASLO PODWAWELSKIE* 


mo ZES 


a przyczynisz się do 


Kronika. 


KALENDARZYK TYGODNIOWY. 


STYCZEŃ. 

29. Niedziela — 4 po 3 Kr. Fr. 
30. Poniedziałek — Martyny 
31. Wtorek — Marceli wd. 

Luty. 

1. Środa — Ignacego b. 

2. Czwartek — N. M. P. Gromn. 

3. Piątek — Błażeja b . 


. Sobota —— Weroniki. 

—gai— i 
Uniwersytet w Palestynie 
powinien być dostępny całej 

młodzieży żydowskiej, 

W chwili, gdy uniwersytety polskie 
walczą o swój byt, a zażydzenie niektó- 
rych uczelni w kraju przybrało kata- 
strofalne dla polskiej kultury rozmiary, 
mie od rzeczy będzie zastanowić się nad 
kwestją odżydzenia wyższych uczelni 
polskich, która ostatnio stała się je- 
dnem z naczelnych zagadnień społecz- 
nych. 

Uławia nam to J. Szechtman który 
porusza w „Momencie" sprawę koniecz- 
ności obrócenia uniwersytetu w Jerozo- 
imie w praktyczną uczelnię dła mło- 
dzieży żydowskiej. 

Stosunek do młodzieży żydowskiej na 
wszystkich wyższych uczelniach w Eu- 
ropie jest wrogi: 

„Dzisiaj stoi na porządku dzien- 
mym jeden kraj, jutro drugi, pojutrze 

trzeci. Los żydowskiej studenterji w 


R 


diasporze staje się z roku na rok 
cięższy, tragiczniejszy'. 
Powstaje zatem pytamie, co robi 


uniwersytet hebrajski, z takim  hała- 
sem -założony prez organizację sjoni- 
*yczną w 1925 r. i posiadający duży 
budżet : 

„W 1928 r. budżet uniwersytetu je- 
rozolimskiego osiągnął kwotę 50 tys. 
funt. szt. rocznie = 1 milj. marek. 
Niemcy za 1 miłj. mk. utrzymali w 
Jenie uniwersytet z 5 wydziałami o 5 
tysiącach studentów, a u nas poczęto 
bawić się w „naukowe badania"... 

Po raz pierwszy wypuszczono Zz u- 
kończonemi dyplomami tego uniwersy- 
tetu 13 osób: 

„W ogólnej liczbie otrzymało dy- 
plomy 18 osób, wśród nich jedna ko- 
bieta: 8 ukończyło wydział hebraj- 
kiej literatury, 2 — talmudu, 2 — 
filozofję i 1 — hstorję  muzułmań- 
skiej religji". 

Dla charakterystyki poglądów, pa- 
'nujących w kierowniczych kołach ży- 
tłowskich na zadania uniwersytetu ży- 
dowskiego „autor przytacza mowę rek- 
tora, wygłoszorną w 1931 r. z racji uzy- 
skania przez owych 13 osób dyplomów: 

— „Cóż to jest właściwie uniwer- 
sytet? Czy pozostały uniwersytety w 
całem znaczeniu tego słowa”? Istota 
takiej uczelni polega na tem aby z 
namiętnością, całą duszą oddać się 
nauce dla nauki"... 

Żydzi posiadają własny uniwersy- 

tet i mogą go uczynić dostępnym dla 


szerokiego użytku mas młodzieży ży- 
dowskiej. Zamiast tego, przeznaczają 
"go „dla czystej nauki“, z której ko- 


rzystają jednostki nieliczne i spychają 
cały ciężar kształcenia młodzieży żydow 
skiej na kraje rozproszenia,  przedew- 
szystkiem na Polskę. 
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„Wyłącznie Izraelitom", 


W łódzkiej „Republice" czytamy na- 
stępujące ogłoszenie w dziale inserato- 
wym: 

„Wyłącznie Izraelitom sprzedam kil- 
ka realności w Gdyni. Oferty tylko po- 
ważnych reflektantów do administracji 
„Republiki* pod „Gotówka 230 tys.“ 

Powyższe ogłoszenie dosadnie ilu- 
Struje stosunki wśród jakich żyjemy. 
Jest ono nowym dowodem naporu ży- 
dowskiego na dzielnice zachodnie i za- 
możności żydów w Polsce. Znamienne 
jest też oznaczenie izraelitów przez duże 
AE © 
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- Zdobądź się na tyle silnej woli, by ominąć żydowski sklep, 
stworzenia polskiego 


kapitału 


Walka studentów niemieckich 


o odżydzenie uniwersytetów w Berlinie i Wroclawiu. 


Ruch antysemicki ńa uniwersytetach 
w Berlinie i Wrocławiu trwa nadal, bez 
przerwy. Hitlerowscy studenci urządzi- 
li onegdaj burzliwą demonstrację na u- 
miwersytecie berlińskim przeciw żydom. 
Demonstracja rozpoczęła się zgroma- 
dzeniem przed gmachem uniwersytetu, 
gdzie odczytano rezolucję przeciwko 
zamknięciu politechniki we Wroaławiu 
oraz powołaniu na uniwersytet wrocła- 
wski żydowskiego profesora Kohna. 

Studenci wtargnęli następnie do we- 
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Kto w Polsce krzewi komunizm? 


Sąd Apelacyjny w Warszawie roz- 
patrywał onegnaj sprawę wybitnego pi- 
sarza żydowskiego Izaaka Cymmerma- 
na, znanego pod pseudonimem „,Maj- 
ski“ (zawsze to lepiej mieć polskie na- 
zwisko). 

Cymmerman oskarżony jest o szerze- 
nie komunizmu w Polsce. 

W sądzie okręgowym Cymmerman -— 
„Majski“ skazany został na 6 lat wię- 
zienia. Sąd Apelacyjny uchylił ten wy- 
rok. Sprawa. znalazła się w sądzie Naj- 
wyższym. Ten zwrócił sprawę do po- 
nownego rozpatrzenia. 

Tymczasem Cymmerman — „Maj- 
ski“ ulotnił się zagranicę.  Rozesłano 
za nim listy gończe. Ostatnio został a- 
resztowany. Sąd skazał go na 2 lata 
więzienia za propagandę antypaństwo- 
wą. 


Rezzuchwalenie żydostwa 
w Pruszkowie. 


„Wstęga“ podaje: 

„Pruszków stał się terenem bardzo 
niebezpiecznym dła młodzieży polskiej. 
Po godzinie 10-tej wieczór, na miasto 
wychodzi cała bojówka żydowska w 
liczbie Kilkudziesięciu osób i do godzi- 
12-tej wieczór hałasuje po całem mie- 
ście. | 

W swoim czasie napadli żydzi na 
dwóch Polaków, zadając im ciesy no- 
żami i kamieniami, główni sprawcy na- 
padu uciekli z Pruszkowa nie zatrzyma- 
ni przez policję. 

Przed świętami napadli żydzi na ma- 
rynarza polskiego i pobili go dotkliwie. 
Sprawcom pobicia spisano protokuł i 
puszczono ich wolno: są to Stode i Zalec- 
man. Polaków znajdujących się na mie- 
ście po godzinie 10-tej wieczór policja 
legitymuje zwracając im uwagę, że już 
powinni znajdować się w domu. Dlacze- 
go nie stosuje się tego względem ży- 
éw, którzy są mniejszością i wśród 
których znajdują się męty komunistycz 
ne. 


XK — 


Nowy „narybek” Polskiej 
Akademii Umisiętności, 


„I. K. C.“ z dnia 9 stycznia br. gza- 
mieścił w kronice częstochowskiej ną- 


stępującą wiadomość: | 

„Czqstbchowłaniu współpracownikiem 
polskiej Akademji Umiejętności. Kazno- 
dzieja nowej Synagogi dr. Joachim 
Hirszberg został zaproszony przez ko- 
misję orjentalistyczną Polskiej Aka- 
demji Umiejętności w Krakowie do u- 
działu w pracach komisji i jednocześnie 
został mianowany _współpracownikiem 
tejże komisji”. 

A więc bardzo ważna wiadomość: 
„Częstochowianin* współpracownikiemm 
Polskiej Akademji Umiejętności w Kra- 
kowie.. Nie chce się wierzyć a jednak 
prawda. Czy nie za dużo? Czy aż rabin 
częstochowski dr. Joachim Hirszberg 
był potrzebny w Krakowie? Przecież w 
Krakowie oprócz „polskich“ profesorów 
żydów, istnieje jeszcze na Uniwersyte- 
cie Jagiellońskim lektorat jezyka hebraj 
skiego, którego profesorem jest dr. B. 


stibułu uniwersytetu, gdzie odśpiewali 
szereg pieśni nacjonalistycznych i an- 
tysemiekich wołając chórem: 
„Wyrzueać żydów ze sal wykłado- 
wych! Bić żydów na Śmierć". Następnie 
wdarli się na korytarze, bijąc przecho- 
dzących studentów żydowskich. 
Aczkolwiek wznowione już zostały wy 
kłady na uniwersytecie wrocławskim 
prof. Ernst Kohn (żyd) nie jest dopu- 
szczony do rozpoczęcia wykładów, gdyż 


Katz (żyd). Dr. B. Katz prowadzi 3 
kursy: 1). Kurs elementarny (grama- 
tyka, konwersacja, lektura łatwych tek- 
stów). 2). Kurs średni (lektura i inter- 
pretacja Ch. N. Bialika) i 3). Kurs 
wyższy (P. Czernichowski). A kto z Po- 


laków jest lektorem jęz. polskiego na 
uniwersytecie hebrajskim w _ Jerozoli- 


mie? A Wyższe Studjum Talmudystycz- 
ne w Lublinie ilu zatrudnia Polaków? 
Mamy już 2 Wolne Wszechnice (War- 
szawa — Łódź) a w Krakowie nam 
trzeciej nie potrzeba. Od historji żydow 
skiej i literatury jest przecież w War- 
szawie „bnaj-trith'owiec* prof. M. Ba- 
łaban, który odkrył, że żyd Saul Wahi 
był za Zygmunta III „jednodniowym 
królem Polski i który to wpisał do 
„Księgi przywilejów“ prawa dla żydów 
w Polsce. 

A rabin Hirszberg nad czem będzie 
pracował” Chyba przetłumaczy ściśle 
wszystkie księgi Talmudu na język pol- 
ski — za którą to pracę będziemy 
mu bardzo wdzięczni. 

Ej, jakoś tym naszym rabinom za- 
czyna się dobrze powodzić w tej Pol- 
sce!... 

Może to przygotowanie do roku 3333 
Juljena Ursyna Niemczewicza. do 
Moszkopolis ?... 

Może... 


Zbig. Verde Cichomski. 
W gimnazjum częstochowskiem od- 
dano żydom w pacht Wyspaińskiego 


Częstochowska „Gazeta Narodowa“ 
pisze: 

„Na terenie manego w naszem mie- 
ście Gimn. Państw. im. H. Sienkiewl- 
cza, przygotowano uroczystości w spe- 
cjalny sposób: 

Po nabożeństwie odbyła sią akademja. 


w obecności: wizytatora, nauczycieli 
rodziców i uczniów. : 
W. chwili uroczystej, gdy młodzież 


gimnazjum ma wyrazić swój hołd dla 
wiełkiego ducha, przez usta swego 
przedstawiciela, padają z pod portretu 
Wyspiańskiego — piewcy Wielkiej Pol- 
ski, w gromadę Polaków słowa ucznia — 
żyda, Gritnbauma (!). 

Przedstawiciel gimnazjum — żyd, wy- 
brany został do takiej roli przez dyr. 
Płodowskiego. 

Wystarczy tyle, resztę skonfiskują... 

Gromada rodziców, wychowawców — 
pedagogów i uczniów zamarła w bez- 


ruchu. 

Oczy szukały sztandaru, symbolu 
polskości i niezależności... znalazły... 
sztandar szkolny chwiał się w rękach 


niestety... również żyda... 

Sztandar, w który wpatrzeni szli wy- 
chowankowie gimnazjum walczyć o wol 
ność i niezależność narodu w rękach 
żydowskich! 

Wyspiański wypowiedział się stanow- 
czo przeciw żydom (Wesele, Sędziowie, 

vzwolenie), a p. Płodowski postano- 
wi‘ go sprofanować. 

A przed rokiem w temże gimnazjum 
policja wykryła gniazdo komunistów-ży 
dów...“ 


—gQ:— 
Straszny wyrok komun. „Din-Tejry”, 
W ubiegły tydzień całe Zagłębie oświę 
cimsko-chrzanowskie zostało zaalarmo- 


senat chce uniknąć tego, ażeby przewi- 
dziane w tych dniach wybory, odbyć 
się miały pod presją studentów  hitle- 
rowskich. i 

Należy dodać, że wśród docentów t 
asystentów prowadzona jest usilna agi- 
tacja przeciwko Kohnowi. Na uniwer- 
sytecie odbywają się dalej demonstra- 
cje przeciwko żydowskiemu profesoro- 
wi i rozrzucane są ulotki głoszące, że 
tak długo nie będzie spokoju dopóki 
prof. Kohn nie będzie odwołany. 


wane wiadomością, że w Chrzanowie, 
został zamordowany jakiś b. komunista 
a to z zemsty przez wykonawców sądu 
partyjnego. 

Po sprawdzeniu okazało się to wszy- 
siko prawdą. 

Otóż pewien górnik z Libiąża, pow. 
Chrzanów, będąc u narzeczonej w Chrza 
nowie, został wywołany przez 2 „towa- 
rzyszy' do pola, do rzekomej misji i po- 
działu funduszów i tam w straszny spo- 
sób zamordowany. Nożem podcięli mu 
„towarzysze“ gardziel,  zmasakrowali 
twarz, ręce, któremi prawdopodobnie 
się bronił i zbiegł. Napadnięty na miej- 
scu skonal. Jak wykazały dochodzenia 
policyjne morderstwa dokonało dwuch 
komunistów. 


il 
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Rapojcie u chrześcijan! 


inym, zdey= 


Nowe czasopismo 


żydowskie. 


Warszawski „Nasz Przegląd“ zapo- 
wiada wydawanie w najbliższym czasie 
„tygodniowego organu polityczno-społe- 
cznego żydowskiej myśli narodowej pt.: 
„Głos żydowski“. Tygodnik ten ma być 
„poważną trybuną żydowskiej myśli po- 
ltycznej i kultury". 

W czasie, gdy wszystkie warstwy spo 
łeczeństwa polsko-katolickiego upadają 
pod ciężarem kryzysu, gdy nasz stan 
posiadania kurczy się z dniia na dzień, 
gdy pisma polskie borykać się muszą z 
z coraz większemi trudnościami, żydzi 
znajdują się w tem szczęśliwem poło- 
żeniu, że zakładają coraz to nowe cza- 
sopisma, mające być trybuną żydow- 
skiej myśli narodowej ii kultury". 

Mimo to posłowie żydowscy mają 
czelność z trybuny sejmowej mówić o 
upośledzeniu i prześladowaniu mniej- 
szości żydowskiej w Polsce. 


Diaczego Dyrekcja Koleji Państw. 
w Krakowie popiera żydowskich 
dostawców? 


Kto jak kto, ałe poważne i znane in- 
stytucje, których każde poruszenie jest 
obserwowane i krytykowane przez ogół 
społeczeństwa, powinny bacznie ezuwać 
nad tem, ażeby jakiś nierozważny krok 
nie naraził je na surową krytykę opiniji, 
a tem samem nie naruszył pokładanego 
w nich zaufania. 

Nie liczy się z tem widocznie Komi- 
tet Samopomocy Hamanitarnej — przy 
Dyr. Koleji Państw. w Krakowie, który 
to Komitet uchwalił podjąć akcję ra- 
tunkową dla dzieci — sierot po koleja- 
rzach. W tym celu zakupiono większą, 
ilość obuwia, które rozdano ubogiej dzia 
twie, a obecnie wydaje się bony, na pod 
stawie których sieroty po kolejarzach 
mogą zaopatrzyć się w obuwie. 

Piękna ta akcja zasługiwałaby na 
uznanie i zjednałaby sympatję jej ini- 
cjatorom, gdyby nie to, że Komitet za- 
kupił obuwie w żydowskiej firmie S. 
Schlaglied ul. Krakowska 4, zaś wyda- 
wane bony też opiewają na powyższą 
firmę. 

Dlaczego Komitet Samopomocy Hum. 


mie popiera kupca i rzemieślnika chrze- 

ńskiego, lecz napycha kieszeń ży- 
@owską? Czy nie możnaby połączyć pię- 
Enego z pożytecznem ? 

Pakt ten poruszył opinję publiczną 
sbrześcijańskiego Krakowa, która doma 
ga się od władz kolejowych, aby te ze- 
ehciały zwrócić uwagę na niefortunne 
pociągnięcia ludzi pod ich egidą wystę- 
pujących. 


a na x 
GŁUCHOTA, szum, cieknięcie uszów 
uleczalne. Żądajcie bezpłatnej poucza- 


jącej broszury. Eufonja, Katowice, 

Mickiewicza 22. 

SZCEREF OPERA EW WW WWE CORP 
KOMUNIKAT 3. 

1.) Zarząd główny Staw. „Psep“ 
mwraca uwagę swoim członkom na Dz. 
U. Nr. 26/32 poz. 239 art. 2, który 
epiewa: Art. 2. Emeryci, którym przed 
wejściem w życie ustawy z dnia 18 
marca 1931 (Dz. U. R. P. Nr. 27, poz. 
170) został przyznany w myśl art. 20 
ust. 1 ustawy z dnia 11 grudnia 1923 
(Dz. U. R. P. z 1924 Nr. 6 poz. 46) do- 
datek na żonę, poślubioną po przejściu 
w stan spoczynku, tracą prawo do tego 
dodatku z dniem 1-go kwietnia 1931 r. 

2.) Podajemy do ogólnej wiadomości, 
że wszelkie wyjaśnienia co do emerytur 
zaopatrzenie wdów i sierót po funk- 
cjonarjuszach państwowych udzielamy 
bezinteresownie zamiejscowym Za. 
awrotem porta. 

3.) Wyjaśniamy, że Stowarzyszenie 
„esep“ jest apolityczne czysto katolic- 
to - humanitarne" i ma na celu przy- 
chodzić swoim członkom z pomocą tak 
materjalną jak i moralną, a członkiem 
maszym może być tylko funkcjonarjusz 
państwowy i samorządowy, tak w 
czynnej służbie jak i w stanie spoczyn- 
ku — wdowy i sieroty po nich. Przeto 
zwracamy uwagę fukcjonarjuszom 
państwowym, samorządowym — wojsk. 
Policji Państw. i straży granicznej 
bez różnicy stopnia na następny komu- 
mikat Nr. 4, który się ukaże w ,„Haśle 
Podwawelskiem“ w Nr. 6. 

Zarząd główny „Psep*, 
Kraków, ul. Potockiego 11. 
-——:0:— 

BIURO INFORMACYJNE CHRZE- 
ŚCIJAŃSKIEGO FRONTU GOSPO- 
DARCZEGO w Krakowie zawiadamia 
e wolnych placówkach dla: blacharza, 
kamasznika, zegarmistrza, dentysty, 
akładu skór, handlu żelazem oraz składu 
materjałów budowlanych. 

Bliższych informacyj udziela biuro 
Chrz. Fr. Gosp. Kraków, Szpitalna 18, 
I p. Otwarte codziennie od godz. 10—13 
:0: 

DOSTAWCA DO LUPANARÓW. — 
Na terenie Piotrkowa aresztowano po- 
dejrzanego o handel żywym towarem, 
żyda Arona Noimana, który przyznał 
się, iż należy do bandy uprawiającej ten 
niecny proceder, jednak nie chce zdra- 
dzić swych wspólników. Dotychczas 
ustalono, że Noiman wywiózł 6 dziew- 
cząt z pow. piotrkowskiego do lupana- 
rów w Buenos — Ayres. 

„WSTĘGA ZAWIESZONA NA PÓŁ 
ROKU. Antyżydowski tygodnik 
„Wstęga“, został wyrokiem sądu okrę- 
gowego w Warszawie zawieszony na pół 
roku. 

MAŁO, — ALE I TO DOBRE. — W 
roku ubiegłym wyjechało do Palestyny 
za, pośrednictwem Centralnego Wydzia- 
łu Palestyńskiego w Warszawie 3.721 
żydów, w czem 855 t. zw. pionierów 
„chaluców”''. 

ŚREDNI NA WOLNEJ STOPIE.. — 
Żyd Samuel Średni skazany przez sąd 
ma 1%, roku więzienia za spowodowanie 
śrnierci staruszki z niedbalstwa,  wlo- 
kąc ofiarę swą samochodem przez uli- 
ce Bydgoszczy, został ostatnio zwolnio- 
ny za kaucją 2.000 zł. 

8 STUDENTÓW ŻYDÓW ARESZTO- 
WANYCH. — W lokalu niedawno roz- 
wiązanego stow. żydowskich studen- 
tów filozofji we Lwowie przeprowadzo- 
no rewizję. Wyniki są trzymane w ta- 
jemnicy. W związku z tem aresztowano 
8 studentów fil. żydów. 

6 MILJONÓW Zł. NA ODBUDOWĘ 
DOMU OPIEKI DLA DZIECI ŻYDOW- 
SKICH. — Magistrat warszawski bu- 
duje przy ul. Płockiej dom, opieki dia 
dzieci żydowskich, który kosztował 4 
milj, a ma jeszcze kosztować 2 milj. 


Żydzi awang 


UJĘCIE ŻYDA . KOMUNISTY PRZEZ 


Częstochowa, 20. I. 1933. 

Strajk robotników w papierni posta- 
nowili wykorzystać dla swych celów ko- 
muniści - żydzi. 

Niema jednego dnia, ażeby policja 
nie wykryła gniazda komunistów, 
wśród których oczywiście są tylko, ży- 
dzi, ci „lojalni* obywatele Państwa, 
Polskiego. 

Po tak jasnych i przekonywujących 
dowodach znajdują się ludzie, którzy 
nadal uważają żydów za swoich naj- 
droższych przyjaciół. Ubiegły tydzień 
był wielkim  połowem. komunistów, 
wśród których znaleźli się tylko ży- 
dzi: — Izrael Nussbaum, Izydor Hersz- 
likowicz, Szyja Horowitz, Mendel Ja- 
kubowicz, Rozen Chana Oberman, Faj- 
gla Świerczyńska i wielu innych. 

Bezczelność i łotrowstwo  żydziaków 
niema granic. Gdy bowiem aresztowani 


„HASŁO PODWAWBLSKIE" 


Nr. 4. 


żydzi byli przeprowadzani do więzienia, 
banda komunistów starała się odbić 
swych „ideowców* i wznosiła antypań- 
stwowe okrzyki w rodzaju: „Niech ży- 
je Polska Republika Radziecka“ i 
inne. 

Współpracownikowi „Hasła Podwa- 
welskiego" udało się ująć żyda-komu- 
nistę, wśród następujących okoliczno- 
ści. 

Oto dn. 3 bm. około godz. 5. min, 
45 pópoł. da idącego II-gą Aleją na- 
szegv współpracownika podszedł jakiś 
żyd, biorąc go wskutek podobieństwa, 
za komunistę, do którego został posła- 
ny. 


Nie  spostrzegając swej pomyłki 
wszczął z nim rozmowę. 
Sprytny współpracownik,  zorjento- 


wawszy się z kim ma do czynienia zdo- 
był zaufanie komunisty do tego stop- 


ardą komunizmu. 


WSPÓŁPRACOWNIKA „HASŁA POD WAWELSKIEGO* 


mia, że żyd zaczął mu się zwierzać z 
konspiracyjnej roboty. 

Dowiedziawszy się tego, oco mu 
chodziło, dzielny współpracownik chwy- 
cił komunistę za kołnierz, chcąc zapro- 
wadzić go do komisarjatu. Po drodze 
żyd wyrwał się i zaczął uciekać, lecz 
nasz współpracownik dogonił go, chwy- 
cił poraz wtóry i oddał w ręce policji. 
Wiadomości uzyskane od komunisty 
zgadzały się z posiadanemi przez połi- 
cję śledczą. 

Znamienny jest fakt że ci właśnie, 
którym się czyni trudności jako anty- 
semitom, pomagają policji w tropieniu 
niebezpiecznych komunistów-żydów, u- 
prawiających naprawdę robotę anty- 
państwową 

M. Hokaa, 


—:0:— 


Co się dzieje w świecie? 


Przegląd ostatnich wydarzeń. 


TRZYNASTA ROCZNICA. 


Traktat wersalski począł obowiązy- 
wać równo 13 lat temu. Nierncy 
wykorzystując tą rocznicę wydali licz- 
ne deklaracje. Dr. Schnee prezes wszy- 
stkich związków w Niemczech, rozrzu- 
cił proklamację, w której mówi, że Niem 
cy nie mogą odwlekać walki o niemiec- 
kie ziemie i tolerować dzisiejszych gra- 
nie, jak też nie mogą dałej żyć na usz- 
czuplonej przestrzeni i patrzeć na nie- 
wolę ziem niemieckich. 


WŁOCHY UZBRAJAJA WĘGRY. 


Wielkie transporty amunicji idą przez 
Austrję na Węgry. Okazało się, że tran 
sporty te wysyłają Włosi. Oprócz amu- 
nicji znaleziono w wagonach karabiny 
maszynowe i najnowsza broń. 

Zbrojenia te wykazują, że świat ger- 
mański z Włochami, a może nawet z An 
glją zamierza gnębić całą Słowiańszczy- 
znę w Europie, a prawdopodobnie pier- 
szy konflik może powstać znowu na 
Bałkanie, gdyż Włosi nie ukrywają swej 
nienawiści do Jugosławji. 

REWOLUCJA W HISZPANII. 

W Hiszpanji wybuchła w ostatnich 
dniach rewolucja. Walki uliczne w wie- 
lu miastach pochłonęły wiele życia ludz” 
kiego. Wykryto tajną fabrykę bomb i 
materjałów wybuchowych, jak też taj- 


ne składy broni w Barcełonie i w in- 
nych miastach. 
W całym kraju ogłoszono stan o- 


glężenia. Zaburzenia jednak trwają, 
gdyż rewolucjoniści uprawiają teror i 
urządzają licze zamachy bombowe. 


‘Wśród rewolucjonistów walczy wielu 


wojskowych. 
ZAGROŻONY POKÓJ ŚWIATA. 

Dwie części świata, złączone z sobą 
jak bliźniacze siostry, Europa i Azja, 
nawiedziły niebezpieczne ośrodki wybu- 
chowe, zagrażaijącz pokojowi świata. 
Oba te ośrodki jednakowo motywują 
swe działania. 

DYNAMIT JAPOŃSKI. 

Wojska. japońskie prowadzą energicz- 
ną ofenzywę przeciw wojskom chiń- 
skim. Atak ten wywołało żądanie Ja- 
ponji by wojska chińskie, zmobilizowa- 
ne w sile 400,000 żołnierzy, przestały 
koncentrować się koło Dachebut. Rów- 
mocześnie lotnicy japońscy zatakowali 
wszystkie węzły drogowe i kolejowe. 

Po stronie Japonji stoi Anglja, któ- 
ra nie chce przyczyniać się do żadnych 
wystąpień wobec  Japonji na terenie 
Ligi Narodów. W Londynie oczekują 
skompletowania przez Japonję sfery 
wpływów i roztoczenia opieki nad ca- 
łemi Chinami północnemi. 

Tego rodzaju tendencje mają zwró- 
cone ostrze przeciwko Sowietom, a 
także, czego się nie dopowiada, prze- 
ciwko Stanom Zjednoczonym. 

DYNAMIT PRUSKI. 


Profesor Förster, sławny pacyfista i 
patrjota niemiecki, zwalcza odważnie 
i ostro imperjalizm dzisiejszych Nie- 
miec. W artykułach swych podkreśla, 
że „imperjalizm pruski choruje na wy- 
wróconą na wspak moralność i pyta, 
coby należało czynić. Należy Niemców 


uświadomić, że ich dzisiejsza polityka. 
prowadzi do zguby“. Nawołuje do poro- 
zumienia z Francją i Polską. Potrzeb- 
ma jest rewizja, ale nie granic, lecz re- 
wizja pruskiej polityki, pruskiego 
kłamstwa i nienawiści, a wówczas ad- 
budowa zaufania odbuduje gospodar- 
stwo Europy. 


ZAMACH NA OFICERA 


FRANCUSKIEGO. 
Dnia 10 bm. Niemcy nadreńscy u- 
rządzili liczne demonstracje przeciw 


Francji i wzdłuż Renu palili w tym ce- 
lu liczne ognie. W ten sposób święcili 
rocznicę uwolnienia z niewoli francu- 
skiej. 

W tym samym dniu i czasie niema- 
ny sprawca oddał 5 strzałów do francu- 
skiego kapitana okrętu „Condor“ w 
porcie reńskim, do którego zajeżdzają 
często Francuzi. Kapitan jest lekko ren 
ny. 

ŚWIATOWA KONFERENCJA 
GOSPODARCZA. 


W pierwszych dniach czerwca zbierze 
się w Londynie Światowa konferencja 
gtspodarcza. Program jej ma objąć 

rozwiązanie wszelkich utrudnień han- 
dlowych, jak kontygenty, zakazy przy- 
wozu i wywozu, gospodarkę dewizową, 
turyfę celną i politykę traktatową, a 
wreszcie zajmie się szczegółowo orga- 
nizacją produkcji i wymiany  towaro- 
wej, jakoteż kwestjami komunikacyjne- 
mi. 
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zł. W dobie obecnego kryzysu, kiedy 
istnieje już jeden dom opiekuńczy dla 
dzieci żydowskich, (przy uł.  Ogrodo- 
wej) magistrat porwał się na tak kosz- 
towną budowę, a szpitale miejskie wy- 
kazują skandaliczne zaniedbanie. 

CZY NIE MORD RYTUALNY? 
W Warszawie zaginęła uczennica 8-mej 
kl. gimn. żeńsk. Stamisława Malesian- 
ka która wyszła z domu celem załatwie- 
nia kilku sprawunków i więcej nie wró- 
cila. 

ZNOWU MORD RYTUALNY. Na 
zabawie sylwestrowej w lokalu „Klubu 
żydowskiego“ w Rydze, zmarł ugodzo- 
ny kulą z rewolweru, przez fabrykanta 
żydowskiego Abrahama Neustadta, po- 
licjant Jan Riekstins. Organ urzędowy 
demokratycznego stronictwa cetrowe- 
go „Centra Balss“ donosi, że zaszedł 
tu wypadek mordu rytualnego. Żydzi 
usiłują temu przeczyć. 

POBICIE NEOFITY. — We Włoda- 
wie padł ofiarą sfanatyzowanego mo- 
tłochu żydowskiego żołnierz, który nie- 
dawno przeszedł z wyznania mojżeszo- 
wego na katolicyzm.  Mściciele wcią- 
gnęli żołnierza do dorożki i zadali mu 
kilka ran nożem. Zbroczonego krwią 
wyrzucili z dorożki i zbiegli. 
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Na fundusz prasowy złożyli: 


MP. N. N. Kraków 5 zł. 
WP. P., Kraków zez 
WP. Olejak, Kraków 1 zł. 
WIP. Lityński, Drohobycz 50 gr. 
WP. Wierzbicki, Krasiczyn 2 zł. 
MP. N. N., Pilzno it zł. 
WP. Wojnarski, Pilzno 30 gr. 
WP. Konieczny, Pilzno 1 zł. 
MP. A. B., Stanisławów 3 zł. 
WP. J. Choźna, Stanionka. 1 zł. 
WP. Prof. Lubaś, Biała 2 zł. 
WP. Bocheński, Nowy Sącz 2 zł. 
WP. W. Waśkowski, Krynica 2 zł. 
WP. Miecz. Dworyński, Zakopane 3 zł. 


WP. K. Gadowska, Bochnia 2 zł. 
Wszystkim powyższym osobom skła- 
damy serdeczne podziękowanie staro- 
polskiem „Bóg zapłać. 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

WP. M. P. — Mikuliczyn. — Mimo 
starannych poszukiwań nie udało nam 
się manuskryptu odnaleźć. Być może, 
że i poczta nie ponosi tu winy. W każ- 
dym razie, o ile to jest możliwe, prosi- 
my o powtórne podanie nam cennych 
informacyj, za które zgóry serdecznie 
dziękujemy. 

WP. „Czytelnik daworzno. — 
Anonimów nie zamieszczamy. Nazwisko 


korespondenta pozostaje jedynie do 
wiadomości redakcji. 

WP. A. Sadowski. — Warszawa. — 
Wkrótce zamieścimy. Dziękujemy za 


słowa uznania. 

WP. Aleksander Orsza. — Wilno. — 
Materjał otrzymaliśmy, zamieścimy w 
jednym z następnych numerów. 
Dziękujemy. 

WP. „Antysemita*. Gdynia. — 
Mimo bezsprzecznej wartości materja- 
łu, nie skorzystamy, gdyż anonimów 
nie zamieszczamy. 
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Co grają w Kinach? 

Kino Apollo: Humor, wdzięk, piosen- 
ka trjumfują w filmie reż. Turżańskie- 
go.. Hotel Studentów. 

Kino Sztuka: Conrad Veidt w swej 
najnowszej kreacji Romie Ekspres. 

Kino Wanda: Pierwsza komedja mu- 
zyczna 10% Dla Mnie z Krukowskim, 
Mankieiwiczówną i Walterem. 

Kino Uciecha: Gustaw Fróhlich w prze 
bojowym filmie Pod Fałszywą Flagą. 

Kino Słońce: Niebywały sukces filmu 
Kongres Tańczy z Liljaną Hervey i Hem 
ry Garatem. 

Kino Świt: Ken Maynard w waise e 
honor. 


W. 5. 


„HASŁO PODWAWELSKIE'" 


Adres oddzialu na 6, Śląsk Zagłębie; 


KROLEWSKA HUTA 
UL. 3-go MAJA L 15. m. 2 


Se. T. 


Wiadomości ze Śląska i Zagłębia 


Redaktor działu śłąsko-zagłęstowskiega 
przyjmuje 
we wtorki od 5-7 po poł: 


Sprawy redalicyjne i adm, w dziale „Wiadomości ze Śląska i Zagłębia D.“ prowadzi p. Stanisław SokKolnickhi Król.-Huta. 3-go Maja I. 15 
||. o s8 m o Sinai u E ui jw 


LIC" 


E |. | 


BERT 


Jedynie w tej firmie KRÓL.-HUTA UL WOLNOŚCI 14 kupisz najtaniej, 


najlepszy towar na karnawał, a więc: — wszelkie przybory toaletowe, przybory 
maskaradowe i inne. 


Imienić ustrój instytucji licytatorów i taksatorów 


na G. Sląsku. 


GSZURAŃCZA AFERA „ZAPRZYSIĘŻONEGO LICYTATORA* ŻYDA IGNACEGO BELDENGRiNA W KRÓóLEW- 


lustytucja licytatorów i taksatorów 
nie jest znana, poza b. zaborem pru- 
akim, nigdzie indziej w Polsce. Jest to 
swojego rodzaju curosium chociaż w 
pewnych warunkach może potrzebne, ale 
też, aby tacy panowie mogli spełniać 
awoje obowiązki sumiennie i uczciwie, 
Powinna ta cała organizacja być urzą- 
dzona na zupełnie innych podstawach. 

Samo zaprzysjężęnie takiego licyta4 
tara - taksatora, któremu obywatele 
powierzają rozmaite cenne przedmioty 
do prywatnej licytacji, nie wystarcza 
bynajmniej. Przekonaliśmy się o tem 
już niejednokrotnie, choćby na przy- 
kładzie takiego właśnie licytatora Bro- 
nisława Cubera, którego wekslowe ,„po- 
Sunięcia* mają już ustaloną markę i 
zakrawają na aferę. Otóż ten to Cu- 
ber radził sobie i zapewne dotąd radzi 
w ciężkich chwilach życia w tem spo- 
Rób, że wystawia weksle na duże sumy 
Ì a zasady nigdy ich nie wykupuje. 
Wszełkie próby wydobycia odeń pienię- 
dzy przez komornika sądowego rów- 
nież są zawsze bezowocne, ponieważ Cu- 
Ber nie posiada żadnego majątku a więc 
niema go, że tak powiemy — na czem 
patrzeć. I taki oto człowiek jest nadal 
ficytatorem i taksatorem sądownie za- 
Brzysiężonym! Nie dziwilibyśmy się 
wcale gdyby w najbliższym czasie stał 
się on bohaterem panamy w rodzaju pa 
namy oszukańczej drugiego licytatora— 
taksatora, sądownie  zaprzysiężonego, 
niejakiego Ignaca Beldengriina, żyda w 
Królewskiej Hucie, o czem mówimy ni- 


ENO a moc noo UW OR wi 
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SKIEJ HUCIE. 
żej. 

Ignac Beldengriin, żyd zamieszkały 
w Król. Hucie, przez długi czas był 
licytatorem - taksatorem sądownie za- 
przysiężonym i licytował prywatnie po- 
wierzane mu przez rozmaitych ludzi 
przedmioty. Ponieważ Beldengriin zaw- 
sze na pierwsze miejsce wysuwał fakt, 
iż jest 
siężonym* i początkowo  wywiązywał 
się dość skrupulatnie ze swoich oboa- 
wiązków, po pewnym czasie zdobył so- 
bie zaufanie społeczeństwa i powodziło 
mu się wcale nieźle. Ale żyd zawsze bę- 
dzie żydem i przychodzi taka chwila, 
że wreszcie puszcza farbę. Tak też by- 
ło i z Beldengriinem. Z początku postę- 
pował solidnie, a następnie, gdy zdobył 
zaufanie i zaczął otrzymywać przedmio- 
ty do licytacji o większej wartości, po- 
stanowił zrobić na skórze gojów dobry 
interes, chowając pieniądze za sprze- 
dane przedmioty do własnej kieszeni. 

Interes rozwijał się znakomicie i żyd 
Beldengrün robił majątek tak długo, 
jak długo oszukiwami dawali się oszu- 
kiwać i mieli cierpliwość. Kiedy jednak 
że cierpliwość tę stracili, posypały się 
zameldowania do policji śledczej w 
Król. Hucie, która wszczęła dochodzenia, 
i z miejsca natknęła się na olbrzymią 
aferę sięgającą wielu tysięcy; złotych. 
Okazało się już przy wstępnem śledz- 
twie, że poszkodowanych zostało przez 
żyda Eeldeungriina mnóstwo osób nr- 
wiele tysięcy złotych, które w dodatku 
przepadły raz na zawsze, bo Belden- 


SKŁAD KONFEKCJI MĘSKIEJ 1 DAMSKIEJ 
P. KAMIŃSKI 


Królewska Huta, ul. Wolności, (róg Sienkiewicza) 
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Nowy sukces „asta PodwaWelkiego . 


Uniwersalny „dostawca” 


Knorozowski z Katowic 


„w odstawce”. 
2A PRZYKLADEM FIRMY KRUSCHE I ENDER POWINNY IŚĆ INNE FIR- 
MY, KTÓRE POSIADAJA DOTAD PREDSTAWICIELI ŻYDÓW NA ŚLASKU 


Doniesiono nam z całkiem wiarygod- 
mego źródła, że osławiony żyd Knoro- 
owski, do niedawna przedstawiciel za- 

ów włókienniczych Krusche i Ender 
w Pabjanicach, z siedzibą na Górny 
Śląsk w Katowicach przy ul. Mielęckie- 
80 — został pozbawiony przedstawiciel- 
stwa. Narazie wiadomość tę podajemy 
z zastrzeżeniem, choć nie wątpimy, że 
istotnie tak jest. 

Pozbawienie przedstawicielstwa Kno- 
tozowskiego zapisać musimy na dobro 
ofenzywy „Hasła Podwawelskiego", któ 
re artykułem o skandalach przy dosta- 
wach dla szpitalnictwa śląskiego rozpo- 
<zęło przed świętami Bożego Narodze- 
nią kampanję przeciwko tym wszystkim 
przedstawicielom-żydom zakładów prze- 
mysłowych chrześcijańskich, którzy mo 
gą być z powodzeniem zastąpieni przez 
tader licznych i moralnie i materjalnie 
odpowiedzialnych chrześcijan. 

Na marginesie tej sprawy podnieść 
Rależy, że nietylko Knorozowski dzia- 

na niekorzyść firmy, której był 
Meuedstawicielem, przyjmując dostawy 


na towary, których zakłady Krusche 
i Ender nie produkują, ale tego rodzaju 


Sląskie Linje 


„lieytatorem sądownie zaprzy- + 


griina niema na czem patrzeć. W dal- 
szym ciągu prowadzone jest dochodze- 
nie i wciąż jeszcze zgłaszają się nowe 
ofiary oszukańczych praktyk Belden- 
griina, wobec czego spodziewać się n2- 
leży, że suma oszustw  Beldengriina, 
wzrośnie bardzo. 

Na marginesie tych spraw (Cubera 
i Beldengriina) musimy wyrazić wielkie 
zdziwienie że władze sądowe nie żądają 
od takich panów, zgłaszających się 
jako kandydaci na taksatorów, kaucji 
w odpowiedniej wysokości,  któreby 
gwarantowały lepiej, niż jakiekolwiek 
przysięgi, sumienność i uczciwe wyko- 
nywanie obowiązków przez licytatorów. 
I dokąd taka kaucja pobierana nie bę- 
dzie, tak długo uczciwość  licytatorów 
pozostanie w sferze marzeń, bowiem 
zawsze niejeden z nich pokusi sę na 
pieniądze klijentowskie, wiedząc o tem, 
że nie ryzykuje nic własnym  mająt- 
kiem, którego nota bene prawie nigdy 
nie posiada. 

Dla poszkodowanych zasądzenie Bel- 
dengriina na więzienie nic nie znaczy, 
boć to nie zwróci im wcale straconych 
pieniędzy. Również trudno marzyć o 
wywindykowaniu pieniędzy z tytułu 
wystawionych weksli od Bronisława 
Cubera, którego w dodatku nawet kar- 
nie trudno ścigać. 

Jak długo ustrój licytatorów-taksato- 
rów będzie takim, jakim jest dzisiaj, 
tak długo będą oszustwa i złodziejstwa 
mienia ludzi, którzy in niebacznie za- 
ufają. Obserwaor. 


„politykę“ uprawiają wszyscy żydowscy 
przedstawiciele fabryk chrześcijańskich. 
Czy zatem, wobec istnienia takich fak- 
tów, fabryki te nie powinny zrezygno- 
wać za przykładem Kruschego i Endera 
z usług pośredników, faktorów czy 
przedstawicieli żydowskich. 

Na zakończenie przypominamy, że 
zbliża się czas przetargów na rozmaite 
dostawy do instytucyj państwowych, 
komunalnych i społecznych, wobec cze- 
go radzimy fabrykom chrześcijańskim 
i ich przedstawicielom na Śląsku oraz 
kupiectwu chrześcijańskiemu śląskiemu 
ażeby pilnowały i bardzo uważnie śle- 
dziły te dostawy, aby ani jedna z nich 
nie dostała się żydom, ani fabrykom, 
które mają przedstawicieli żydowskich. 

s. 


— 0: —— 


Autobusowe 


a żydowska „Grafika w Siemianowicach 


ŻYDOWIN BĘDZIŃSKI DOSTAWCA 


Jednym z dość dobrych zarobków dla 
drukarstwa śląskiego są dostawy bile- 
tów dła różnych urządzeń komunika- 
cyjnych, jak np. dla tramwajów i linij 
autobusowych. Nie dziw tedy, że o te 
dostawy zabiegają wszyscy drukarze i 
chętnie ograniczają się do bardzo niskich 
cen, byle je tylko móc otrzymać. 

Na Śląsku istnieje dobrze zorganizo- 
wana sieć komunikacji autobusowej, cie 
sząca się dużą frekwencją, której za- 
potrzebowanie biletowe jest dosyć duże 
i na znaczne kwoty. O dostawę tych bi- 
letów  zabiegały rozmaite drukarnie 
chrześcijańskie na Śląsku, stawiając 


BILETÓW DLA ŚL. LINJI AUT. 
możliwie  najkorzystniejsze warunki, 
ale, niestety, żadna z nich nie otrzyma- 
ła tej dostawy. Bowiem zarząd Śląskich 
Linij Autobustwych uważa, że nie po- 
winien żaden chrzękcijanin otrzymać 
tej dostawy, chociaż 99% pasażerów, 
dających dochody tym linjom, rekrutu- 
je się właśnie z chrześcijan Z takiego 
prawdopodobnie założenia wychodząc, 
zarząd ten ułokował się ze wszystkiemi 
drukami, jakie są mu potrzebne, w ży- 
dowskiej drukarni w Siemianowicach, 
noszącej nazwę „Grafika“. Właścicielem 
tej drukarni jest żyd napływowy z Bę- 
dzina. 


Spiesz więc do — 


ELO" 


Potępiając ten fakt, musimy jedno- 
cześnie zaapelować! do Zarządu Ślą- 
skich Linij Autobusowych, aby wre- 
szcie zerwał z tym systemem forytowa- 
nia przybyszów żydowskich na Śląsku. 
Nic przecież łatwiejszego, jak rozpisać 
uczciwy konkurs na dostawę bloczków 
biletowych, a nie wątpimy ami na 
chwilę, że znajdzie się cały szereg dru- 
karń chrześcijańskich, które wykonają 
tę pracę po cenach naprawdę niskich 
i przystępnych. 
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Z TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH. W dniu 25 bm. Teatr Polskt 
w Katowicach wystawił znakomitą 
sztukę Szekspira Kupiec Wenecki 
w nowej inscenizacji i reżyserji p. Bie- 
siadeckiego oraz w czołowej obsadzie 
artystycznej. 

Jednocześnie reżyser Bryliński przy- 
gotowuje komedję „Lekkomyślna sio- 
stra“ Perzyńskiego i reżyser Kochano- 
wicz przebojową sztukę „Artyści*.. 

„Apollo* 1. 10% dla mnie, znakomi- 
ta komedja polska z Krukowskin, Ja- 
necką, Walterem i Wesołowskim w ro- 
lach głównych. II. Przedziwna sprawa 
Klary Deane. 

„Roxy“: „Dziesłąty kochanek“ (Ki 
ki). 

„Coliloseum*: I. „Zabójstwo bankiers 
Spillera* z Mary Glory w roli głównej. 
Il. Sensacyjny dramat dźwiękowy „Pe- 
żądana”. 


Józef Parol 
Pierwszorzędna Konfekcja 
męska damska i dziecinna 


Królewska Huta 
ULICA, WOLNOŚC Nr. 31. 
Najtańsze i najkorzystniejsue 
:—:— źródło zskupa: —:—: 
OO Stare Najnowsze modele ! $$ 
bog 


Królewsk» Huta, 
ul. 3-5go Maja 43. 
Poleca obuwie dziecinne, damskie i męs- 
kie, buty robocze, kropy, wykonane. 
we własnym warsztacie, oraz obuwie 
-; — fabryczne -— :- 
Najstarszy skład obuwia w miejseu 
Ceny konkurencyjne | 
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Z Frysztaka 


Napad żydów na studenta 
polskiego. 


Nietylko we Wfilnie, czy Lwowie, ale 
i we Frysztaku dzieje się to samo. Na 
pewnego studenta gimn. jasielskiego, u- 
rządzają żydzi systematycznie napady 
za to, że wykrył i doniósł do władz ko- 
lejowych, że kilku żydów z Frysztaka 
jeździ pociągiem bez biletu. 

Na linji Rzeszów—Jasło uprawiali ży 
dzi taką jazdę „na gapę“ od dłuższego 
czasu, okradając skarb Państwa na set- 
ki złotych. I byłoby im się to udawała 
Bóg wie dokąd, gdyby nie młodzież do- 
jeżdżająca do szkół jasielskich. Dotąd 
węszyłi, Śledzili, aż wykryli całą szaj- 
kę. 

To też wściekłość żydów nie ma gra- 
nic. Dyszą poprostu nienawiścią do stu- 
dentów wogóle, a szczególnie do pewne- 
go ucznia który się najwięcej przyczy- 
nił do wykrycia tej bandy. 

Od pewnego czasu nie dają mu spe- 
koju. Raz obstąpiła go wieczór tłuszcza 
żydowska w szczerem polu i obrzuciw- 
szy go kamieniami, znikła w ciemnoś- 
aach. 

Drugi raz opadli go żydzi na rysia 


Str. 8. 


frysztackim i zaczęli go napastować. 
Obroniły go dopiero dwie panie katoli- 
ezki, które słysząc wołanie o pomoc wy- 
biegły z mieszkamia i uczyniły alarm. 
Przed kilku dniami' znowu pewien żyd 
zaczepił go na rynku wieczorem i po 
wzająmnęj wymianie słów, wołając: 
ty będziesz wysypywał ulotki na ży- 
dów‘, począł go potrącać, bić i kopać na 


wet jego czapkę studencką, leżącą na 
ziemi. 
Momentalnie zaczęli nadbiegać ze 


wszystkich stron żydzi i byłoby się kto 
wie jak skończyło, gdyby nie obronił 
go pewien kupiec katolik. Wtedy inny 
żydziak powiedział do owego kupca: 
„„Niech się pan nie boi, my mu i tak fla- 
ki wypuścimy! Na drugi raz to go za- 
miosą do domu! 

Co za bezczelność!! 
boją odpowiedzialności. 

Tak nas żydzi prowokują we Fryszta- 
ku. Lecz, oby nie skończyło się to dla 
nich niespodzianką. Cierpliwość ma swą 
je granice. 

Do tej sprawy jeszcze powrócę. 

Przyjaciel młodzieży. 


ran 
Z Wieliczki 
Żydowska gospodarka 


w Magistracie wielickim 


W 50-tym nrze „H. P.“ z dnia 11. 
XU. 1932 opisaliśmy częściowo żydow- 
skie rządy w magistracie wielickim. 
Obecnie czynimy to samo w dalszym 
ciągu. 

W związku z okradzeniem kasy magi- 
stratu w Wieliczce przez niewykrytych 
dotąd sprawców przeniesiono 3 funk- 
cjonarjuszy magistratu w stan spoczyn- 
ku którym przypisywano winę tej kra- 
dzieży, a to Mistata Stanisława z emery 
turą: w kwocie 1966 zł. 20 gr. Kluzę 
Wojciecha: w kwocie 1659 zł. 72 gr. 
i Zielińskiego Józefa: w kwocie 1061 zł. 
16 gr. W miejsce zwolnionych przyjęto 
dwóch urzędników i jednego stróża no- 
cnego. Pan Mistat Stamisław, jako urzę- 
dnik magistratu, czując się zupełnie nie 
winnym wniósł skargę o odszkodowanie 
i przywrócenie do go służby z powrotem 
i proces ten wygrał. Sąd Okręgowy bo- 
wiem w Krakowie, Wydział I cywilmy, 
dnia 8 XI. 1932 I. Og. 212/31. po prze- 
prowadzeniu rozprawy wydał wyrok bar 


Nawet się nie 


BET A E CO 
FABRYKA MEBLI 


ŻELAZNYCH i METALOWYCH 


ANTONI POGORZELSKI 


Kraków, al. św. Łazarza L.9. 
Telefon 100-98 Telefon 135-88. 


WYKONUJE: 

Meble mosiężne, żelazne, bla- 
szane wkłady siatkowe do łóżek 
urządzenia szpitalne, stoły gine- 
kologiczne, umywalki, dentystycz- 
ne, szatki lekarskie, łóżka wycią- 
gane, jakoteż urządzenia hotelo- 
we i pensjonatów. 

Dostawa Terminowa 


Dogodne warunki, dostępne ceny. 


„HARŁO PODWAWELSKIE" 


dzo sprawiedliwy i to na korzyść wymie 
nionego, gdyż on zupełnie winy nie ro- 
nosi, a tylko wiceburmistrz żyd Horo- 
witz, któremu udowodniono ciężkie prze 
krocziie służbowe, co zostało stwierdzo 
ne przez Wydział powiatowy z dnia 28 
XI. 3C. L. 2184/30. — i om. właśnie po- 
winien być ze swego burmistrzowstwa 
zwolniony i ukarany. 

Treść tego wyroku podajemy do pu- 
blicznej wiadomości wszystkim obywa- 
telom wielickim, aby wiedzieli, jak żyd 
Horowitz urzęduje w gminie, prowadzące 
do zupełnego bankrutwa starożytne 
miasteczko i procesując się z obywate- 
lami gminy kosztem innych obywateli, 
którzy muszą płacić coraz to większe po 
datki Ten wyrok brzmi tak: 

„W imieniu Rzeczypospolitej Polsk 'ej, 
Sąd Okręgowy w Krakowie, Wydział I. 
cywilny pod przewodnictwem s. o. Dr. 
Jury przy współudziale s.o. Koniuszew- 
skiego i s. o. Dr. Pachońskiego w spra- 
wie Stanisława Mistata, urzędnika gmi- 
ny miasta Wieliczki pozwanej, zastępo- 
wanej przez adw. Dr. Karola Bocheń- 
skiego w Krakowie o uznanie postępo- 
wania dyscyplimarnego za wadliwe i wy” 
płatę poborów z pn. po przeprowadzo- 
nej z obu stronami ustnej rozprawie 
orzekł: 

1) Uznaje się postępowanie dyscy- 
plinarne i uchwałę Rady miejskiej mia- 
sta Wieliczki z dnia 23. X. 1930 r. oraz 
decyzję Magistratu z 26. X. 1930 r. L. 
10175/30 w przedmiocie przeniesienia 
powoda w stan spoczynku i służbie gmin 
nej z dniem 1. X. 1930 r. jako nadlicz- 
bowe i nieważne i pozbawione  odnoś- 
nie do powoda skutków prawnych 

2) Pozwana winną płacić powodowi, 
jako czynnemu pracownikowi miejskie- 
mu pełne pobory z dodatkami — przy 
zastrzeżeniu na rzecz powoda posunięć 
terminowych w uposażeniu, z tem, że 
pobory za czas od 1. X. 1930 r. do pra- 
womocności wyroku są płatne natych- 
miast, zaś dalsze 1 dnia każdego mie- 
siąca zgóry. 

3) Pozwana winna zapłacić powodo- 
wi koszta niniejszego sporu w kwocie 
176 zł. 40 gr. w dniach 14-tu pod rygo- 
rem egzekucji”. 

Dalej następuje uzasadnienie wyroku 
itid: 

Jak widzicie zatem, Szanowni Czytel- 
nicy i Obywatele, p. Mistat został zu- 
pełnie uniewinniony i powinien był wró- 


PIWO OKOCIMSKIE barona J. Gótza w 
Okocimie. 


KONSERWATORJUM TANECZNE W. 
DOLIŃSKIEJ. Rek założenia 1895. 
Pierwsza wzorowa Uczelnia  „ostat- 
nich nowości tanecznych zagranicy” 
tańców wirowych, narodowych, dla 
Osób Poważniejszych — P. P. Akade- 
mików — Młodzieży. Wpisy: Rynek 
L. 28. 

ZAKŁAD 
DLA WYROBU I NAPRAWY 
OBUWIA 


„WIKTORJA” 


wykonuje obuwie sportowe, luksusowe i 
ortopedyczne oraz wszelkie reperacje 
PO CENACH PRZYSTĘPNYCH. 


Spejalna naprawa kaloszy i śniegowców. 
KRAKÓW DŁUGA 65. 


Drukarnia Ludwika Grondsia | SN 
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cić do służby po prawcmocnyn wyro- 
ku. 

Żyd Horowitz nie dał za wygraną -i 
dalej się procesuje z p. Mistatem w 
imieniu gminy, bo wniósł apelację... 


Odpisu tego wyroku nie podano do 
wiadomości radnyra miejskim ani {eż 
magistratowi, a przecież wydatek na 


dalsze prowadzenie procesu winien być 
uchwa!lcny przez Radę miejską. 

Same stemple na apelację  koszto- 
wały 400 zł.! Czy wiedzą o tem PP. rad- 
mi Polacy i katolicy?! 

Na stemple 400 zł. są pieniądze, ule 
na wypłatę poborów funkcjonarjuszom 
magistratu w dniu 1. XII. br. pieniędzy 
nie było i dopiero wypłacono w dniu 19. 
XII. br. 

Przy tej sposobności warto wiedzieć, 
że pobory żyda  Horowitza, zastępcy 
burmistrza wynoszą 2.000 zł., który jest 
adwokatem i urzęduje równocześnie 52 
godzin w 'niesiącu, asesora Grzebieniow 
skiego który urzęduje codziennie od 9— 
15-tej, wynoszą 2.400 rocznie. 

Cała więc gospodarka gminna 
i magistrat chcąc niechcąc mu- 


idzie 


na psy 
si zbankrutować, bo w budżecie gmin- 
nym za rok 1931/32 niedobór wynosi 


83.729 zł. 36 gr.! 

W preliminarzu budżetowym za rox 
1931/32 uchwalono sieretora żydowskim 
kwotę 800 zł.! Co nas obchodzą żydzi?!! 
Żydora niech pomaga Palestyna i ich 
ziomkowie. Żydzi nie mają nie wspól- 
nego z Polakami. Żydzi winni Polsce 
płacić, a nie brać, bo to jest ziemia 
rdzennie polska, a nie żydowska! 

Obywatel. 


—0:— 
Z Makowa Podhal. 
AKA z 
Wyjaśnienie. 

W korespondencji p. t.: „Niesamowi- 
ty wieczorek taneczny“ zamieszczonej 
w numerze 1 -H PR z dnia I bm, po- 
dano, że treść tej korespondencji doty- 
czy „Związku młodzieży żeńskiej“. Po- 
nieważ na terenie Makowa istnieje rów- 
nież „Stowarzyszenie Młodzieży Kato- 
lickiej', któremu powyższy artykuł 
mógłby wyrządzić moralną krzywdę, 
należy wyjaśnić, że treść wymienione- 
go artykułu dotyczy jedynie „Żeńskie- 
ge Zw. Strzeleckiego“, który nie ma nic 
wspólnego ze Stow. Młodz. Katol. 


SOLIDNY zakład zegarmistrzowsko-ju- 
bilerski Józefa Cyankiewicza, Kraków 
Sławkowska 1. — Kupuje złoto, sre- 
bro, brylanty, wykupuje kartki za- 
stawnicze, płacąc najwyższą wartość. 
FOTOGRAFICZNYCH oraz pracow- 
nia wszelkich robót fotograficznych 
Edmund Griinhauser, Kraków, Szew- 
ska 2. — Tel. 11428. 

Salon gorsetów „ŻERMENA* Kraków, 
SZEWSKA 10, znany ze swej elegan- 
cji, solidności, obecnie po obniżce cen 
daje Klienteli najtańsze źródło zaku- 
pu, gorsetów, napierśników i wytwo- 
rnej bielizny. 


MIODOSYTNIA 
KAZIMIERZA ROBACKIEGO 


— założona w roku 1841. -- 
poleca wszełkie miody, tak do picia 
jak i lecznicze od najstarszych 
KRAKÓW SŁAWKOWSKA 26. 


r wydmocę : Kwi adpowiednialny: 


BP WEKA 


Zaopatrzona w maszyny do składania sys- 
temu „Linotype“, najnowsze pospieszne ro- 
tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie prace 
w zakres drukarstwa wchodzące starannie 


Geny mader przystępne. 


Z Oświecimia 


Cześć Jej Pamięci! 
Dnia 10 bm., o godz. 10 rano, odbyta 
się tutaj smutna uroczystość pogrzebo- 
wa. Dnia tego odprowadziliśmy na miej 
sce wiecznego spoczynku, na miejscowy 


cmentarz, zwłoki Śp. Olgi Staweckiej. 
kobiety-bohaterki, która  chłubnie  za- 
służyła się powstającej Ojczyźnie na- 
szej, jako żołnierz na kilku polach wal- 
ki. Znana była ogólnie, jako komendant 
baonu we Lwowie, 'Stanisławowie i 
Warszawie, oraz jako dowódca kom- 
panji frontowej Legji Wileńskiej. Od- 


ważna i dzielna ta kobieta, szła śmia- 
ło na najniebezpieczniejsze pozycje za 
co Dowódctwo wojskowe odznaczyła 
Ją „Krzyżem Walecznych“ w r. 1922, 


Dyplomem odważnych Polek oraz Me- 
dalem Pamiątkewym 1918—1921 i inne- 
mi odznaczeniami za wierną służbę dle 
Ojczyzny. 

Ranna w wielu bitwach zrezygnowa- 
ła z szarego, codziennego życia i zaraw 
to ślubie z oficerąm W. P., za zezwołe- 
niem Głowy Kościoła, zwolniona z oba- 
wiązków stanu małżeńskiego,  wstą- 
piła do klasztoru SS. Serafitek w Oświę 
cimiu. Po kilku latach pobytu w kla- 
sztorze, madwątlone zdrowie poczęła 
szwankować, wtedy kierownictwo kla.- 
sztorne wysłało Ją do Zakopanego, a 
następnie SS. Serafitki umieściły chorą 
we własnej willi w Białce Podlaskiej. 
Niebawem jednak stan chorej pogorszył 
się do tego stopnia, że po opatrzeniu 
dogorywającej w Sakramenta św. oddz- 
Bogu ducha, umierając na ręku Siostry 
zakonnej. 

Dnia 9 bm. rodzina Siostry Olgi 
przywiozła Jej zwłoki do klasztoru w 
Oświęcimiu, gdzie następnego dnia, p» 
cdprawieniu 3 Mszy św., w czasie któ- 
rych ks. Kanonik Skarbek wyliczył z 
ambony zasługi zmarłej i pożegnał Ją 
w imieniu parafji, klasztoru i rodziny. 
Następnie ks. kapucyn Anioł z Krako- 
wa eksportował zwłoki kobiety-kbohate- 
ra na cmentarz parafjalny, przy licznym 
udziale społeczeństwa Oświęcimia, oraz 
oddziału wojska 73 pp. 

Rodzinne Jej miasto Bochnia może 
być dumne, że w niem poczęła swe pierw 
sze kroki stawiać Polka - bohaterka. 

Cześć Jej pamięci. 


—§şxğj— 


KATOLICKIE FIRMY GODNE POLECENIA: 


JWUWIE wytwórnia  „Franko”, 
ol. Florjańska 29 w sieni. 


ANTONI ROTHE, fabryka świec i piereś- 
ków, Kraków, Sławkowska 20. 
WARSZAWSKI SKŁAD PRZYBORÓW: 
ZAKŁAD  TECHNICZNO-DENTYSZŁY - 
CZNY — STANISŁAWA LANGERA 
Przyjmuje od godz. 9—12 i od 3—6. 
Dla P. T. urzędników, oficerów i rałe- 
dzieży dokształcającej się dogodne 
warunki, — Kraków, Aleja Krackóskie 
go 4. M. p. — Telefon 182-03. 


Kraków. 


Już otwarty! Już otwarty! 


SKŁAD WĘGLA | DRZEWA 


przy ul. św. Tomasza 26 (w podworcu) 


b CENY PRZYSTĘPNE! "WĘę 


Dochód przeznaczony na rzecz ubogich 
pozostających pod opieką Stowarzyszenia 
Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo 


i punktualnie. 
Geny nader przystępne 


Drukarnia L. onmia i iw Krakowm 


